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Dolar w Warszawie 
5 •• 85 

• 

Cena numeru IO groszy. 

I- CENA OGŁOSZEN1 
· l·sza str. 1 w tek~cie 7 groszy. za wiersz milimetrowy j......_,. (*· IO ........ 

Nekrologi . . • • 5 „ · „ „ „ „ • • „ ". 
Nadesłane po tekście 5 „ • „ „ „ „ • • • 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ • . • • L Il_. 

· Ogłoszenia zamiejscowe a 50 proc., za~ firm zagraa1cznyełl o 100 l"'OC. _, 

CENA Pl\.ENUMERATY1 
Miesięcznie w ł..odzi . . • • • , • • • • • . • • . • . llotycll l.M 

„ „ kraju • • . • , • • • • • • • • • • „ ~ „ zagranłcĄ • • • • • • • • • • • • . • • • , „ ... 
Odnos:enie do domu 15 <Jroszy mlesłęcznie „Kurjer W!ee1!o~" łf!C~nie z .Oto• 

sem Polskim'\ •fra~ :;. odnosz:eaiem ~80 złotych n11es1ę<:zn1e. 

RedaKcja i Admini9tracj1U I'.. ó di, Piotrkow•Ka nr. 106 
1 .tli .tli .t11 Telefon nr. 7-99., .tll I I I _., 

KATARYNH.A. p ~ t I t · '' ~· I Finał tragedii mlłosnet. 
w ft)lyjskim artystycznym „Nic- rze . re ons ru "]~ na IDB u Sfanlllawa Umińska. artystka fc-

~~c~~~-Pt;~ra~~n~:t z,,;:!~~~~~::: '' li ą y 1 afró:;ż~z~,:'B~':f·n::::~~~~~:. Pa· Na ::~E~!~~;:.ł.~!~ie im-

Rynek Pieniężny. 

Katar:vnka ·- ta &ama katarynka, któ1·ą „Wyzwolonie" oczekuje '.Thugutta.~Wszystko bt;· PARYŻ, f.6 lipca. (Pat). Stani- pełny spokój. Dolary w prywat-
orzed -woJną tyle razy słyszeliśmy 1111 k. p • sława. Umińska, artystk.a teatru nych obrotach 5,23. dzie dobrzel-Zaskoczony p. Zamoys 1.- rernJer, • 
nndwón;ach warszawskich. polskiego, zabiła w szpitalu swe- Akcje w p'oszukiwaniu. Tranzak 

Katan·nka gra T.awsze jedue i te r,a. a modyfikacja pełnomocnictw. go narzeczonego, Jana Zyznow· „ .. . 
01e kawałki, powtarza te saine bł:;· ki g litera~ który bvł chory c11 mewtele z powodu wstrzymy-
ctr w iednem 1 tem samem m.t~j. WARSZAWA, (Telefonem od naszego korespondenta) - Sytu~ s e !'1ul In h obe. · Spraw~ wania się od sprudaży, 

• lit · d • • • d • • , • • t I . ł na nie ecza ą c or . 
scu. Czasem melodje płyną wol 10, a<:J& po yczna w ciągu z1s1e1szego nia wy1asn1 się o y e, u pose czyni oświadczyła że chciała po~ braku materjału. 
ospale. czasem pęd1.ą iak katarakta Thugutt, po powrocie z więzienia w Wilejce, stawi się . na posiedzenie łożyć kres fizyc::z~ym. i mora~y01 -o-- " , .,.1ii • 

1ysonapsów. Wszystko zależy od tem- klubu „Wyzwolenia", udzieli wyjaśnień w sprawie swej decyzji co do cierpieniom narzeczonego. Wobec 
P:J obrotu korby, temPo zaś -

00 kafa· objęcia teki ministra spraw zagranicznych i za.wiadomi oiicjaJnie o sł~b~go s~anu zdr~'!.ia P; U~i~~ 
ryniaria. . . . swojem wystąpieniu z klubu i ze stronnictwa. W kołach zbliżonych sk1eJ, komisarz ~olicp. ~mieścił Ją Złoty nie iesl urz~~wo„ 

lenną złotówką. Te111PO się znuenla. melodJa - mgd,r , ' ' w szpitalu zawiadanua1ąc konsu-
katatynkm. _ bardzo często. do premjera p. Władysława Grabskiego, panuje przekoname, że, po- la· I k' g 

• • • . I mimo wszelkich trudności, które wywołała sprawa rekonstrukcji dla po s ie o. Pro~zę po~łuchać: 
Obrazek przedstawiony w „Niebi ~s- rządu, czynniki spokojne przeważą, pełnomocnictwa w tej, lub innej - Ile za kurę? 

kim Ptaku" uderza ocz.y i słuch widlf! formie zostaną uchwalone i będzie można w sobotę opublikować cle- „
11

.l(IUX 
1
• MałVJ. -=_ 7 g~:~h. zwarjowali? 

~rtyzmcm Na parę chwil rz.eczywi- krety o zmianach w gabinecie. li l'I drogo? 

stość, życie przeobraża !łlę w sztuk1;. Dotychczas jeszcze nie ustalono, czy dymisja ministra Zamoyskie- Jak wiadomo, izba francuska - A co pani chce - pn,ed woj-
Zwykła . natrętna, wulgarna Jak po::Iw.~- • d ni · ł zł 

e(o zostanie i'uż przy1'ęta. na pos1e ze u n.oc. nem przYJę a DA taka kura 10 otych koszto-rze trcia kataTy:tka staJe się w wyk J • 5 .,,.... "Z 

uaniu artystów aktem piękna i emocji Jedynym jej powodem miała być niespodziana wiadomość o poszu- ustawę 0 amn;stJt, wr3;z . z .„ .... wała. 
• • . · . artykułem, ktory przew1du1e am- Drugi przykład: 

estetycznej. kiwaniu dla niego następcy przez prem1era. nestję ala CaiJlaux i Malvy'eg•.). za prasowanie kobieta 
• :11 * Jeszcze w sobot~ wieczorem na specjalnej naradzie komitetu po- Wobec tego warto w kilku ~ło- 3 złote. Ni uw<'.gę, że to drogo -

Compa.raison n'cst pas rai.lion. Z oe- litycznego p. Zamoyski mówił o pakcie gwaraneyjnym i przewidywał, wac:h przypomnieć osobv ty·~~ I odpowiad.a. że przecież łanie.i pra­
wną ~:Jnak racją można przyrówn;: I.!, co czynić będzie za 6 tygodni. Wynika stąd wyraźnie, że p. Zamoy$ki dwu.eh polit_Yków i rolę, i~k.ą ocfo ., l c\lje niż przed wojnę, kiedy 4 do. 
vatrzac ną nie przer. sl:k.ł.a utylifarno • at do ostatniej chwili nic oie wie<biał o decyzji swego szefa co do grali w pohtyce fran<:m;;kieJ: . te brała. 
eMch·uue, t. tw. rekonstrukcje i zmia· za9tApienia· go przez p. Thu.cutta. Józef Caillaux, . liczący .o~cc~ic Te dwa przykłady m?wią, ~e 
ny w rządz.le do oweco tr.brazk;:i sce· "' • • ~ , . • . • 61 lat. był pre1111erem mimstrow 1 dla wielu jeszcze doty rowna s~ 
·ilczneco p. t. „Katarynka". Dowiadujemy się dale1, ze sfer, zbliżonych do prem1era, ze znte- w latach 1913 _ 1914. W styc'T.·1 d wnej złotówce. 

Co 11ewien cuis kto inny rostair J:J· Dowiadujemy się dalej ze sfer, zbliżonych do premjera, że skre- niu 1918 roku Clemenceau ka;-..;1~ aNależy tedy w b. Kongres-Owce 
wchny do kręcenia korbą mecbanlzmu, ślenie punktu o zniesienh.J ministerstwa robót publicznych z ustawy gc; zaaresztować pod za rzutem ! rozplakatować, że nowy złoty ma 

· wyt\nrzaiąccio owa. muzlrke. zwaną o nadzwyczajnych pełnomocnictwach nie będzie on uważał :7..a casus zdrady stanu {Caillaux osk.ar:h- ~roszy 100, a nie 30, jak złot6w-
.iclityką, i, niezmiennie, co pe wł-en belli · no,. że usiłował doprowadzić do I ka, dalej, że zloty równy jest 
C78!' , ro W$lUchnJlt1 się W mefodję, :łU· • o- p'>kojtt porozumicf'Ja), poe..~m .• ~- 'J7 i ;t6ł koriie.JkOnt, Czyli dawnym , „ 

.I „. -'l< " • • - a; T - - Ol · - k t Io zł k ł:'• 
,, "'•Pr o ' ,_.... "'' ttorr.., "' " v.\.. nat, u. onsty uowawszy się J3 .... o 2 otów om 1.5 ~"·oszom. . 

melodia fest„. '~cią7. ta sama. · 1u•1tac1•a komun1•stycz11 .~. wzn1aga s1·ę. trybunał stanu, skazał ~o na 3 la-! ·Złotówka prze<łwojenna równa 
Tek.. melodia się nie z.mienia. Zmie- a I ta więzienia, które uznano za ?O-. się tyllw 40 nowym groszom. 

11ia sie. t-vlko tcmflo. z41!eżnie od tem- kryte przez areszt prewencyinv. ~ -<lł·-
per"nH:utu osoby, kręcąceJ korbę, zmie· oraz na s lat przymusowego v.• »-: MONOPOL TYTUNIOWY PRZY-
11 t:iia się «U·sonan c. czyli t. 7.w. w ·mt· Delegacja ze Sląska. - Jej . żądania. - Odezwa siedlenia z Paryża. l NOSI CORAZ WIĘKSZE lYSKt. 

·zyce kiksy. Z Moskwy. ' Louis Jean Malvy, przyjade1 i Państwowy moooJ_:>ol tytuniowy 
Ktn gra i Jak gru - wszystko id no. WARSZAWA (Telefonem od naszego korespondenta). - Jak Caillaux, ma lat 49. W ptC"t '"- , przynosi <:oraz większe dochody~ 

J\klodyjn1:v t w~łek zos~aje bez hzw_i'l tt \' 1 się dowiadujemy, do Warszawy przybyła delegacja komunistów z G. szych latach wojny piastował rin w styczniu dał o.n 3 tnilj. zł. , w tu. 
cd paru a z wnę rza mec amr,mu śJ--t.- R .i • k' d h dm' 'ł. " • kł d godnos.' ć ministra spraw wewne._1rz„ tym 4 milJ·. zł., w marcu 7,6 milj. zł. 
muiycz:n~o wydostaje się wieczni" ie· ~· aua zw1ąz ow zawo owyc o owi a we1sc1a w u a y ł L D d , 
dno i to s31llo: . ,Wlazł kotek na pfot:-k z tą delegację, która domaga się zwołania ogóJno - krajowego zjazdu n.ych 1 zosta przez . eona .au . e-1 w kwietniu 9,6 milj. zL, w maju 

ta, leadera monarchIStyczneJ . ,I\,' ~ 12,t mili. zł„ w c,zerweu 13i5 milj, 
mru1:<1. l :mruza.„" robotniczego. . tion Francaise'', oskarżon ' o1 złotych. 

* * * Jednocześnie sf.wierdzono wzmożenie się kolportażu odezw ko- zdradę. Clemenceau zarzucał M.at f W porównaniu z budż~tem Cl'l· 

Nie możua 1..a1>rlecz:vć, iż 1...al'fyszan::i ! munistycznych w fabrykach warszawskich. M. in. rozpowszechniana vy'emu, że ~opierał ~:ampa~ję ~~ : i łorocznym wpływy ;: monopolu 
znienacka, po dłngici. Przerwie: muzv· jest odezwa p. t. „Protest przeciwko białemu terrorowi w Polsce". fotystyczną i postawił go rownrez l tytuniowego dały w p~er~szem 
rn k:t. tarynko1'1'8. mo:i:e wprawić iitu· Jest ona drukowana w Moskwie i nosi datę 17 czerwca. I przed try. hunałem stanu. Ale i!c-1 półroczu 60,07 proc, prełtm1no.wa· 
chac:za w sta11 eksta,z.y i zapot1111le!tla · neralny prokurator cofnął oskar- l nej kwoty, w poirównaniu za.ś z 
cstctycmego. Tat< samo Jak w . ,!lft~- . żenie o zdradę i Malvy zost.ał w j te.m co preliminowano na pierw~ 
hieskhn Płatu". . 'c • • k f • I d ' k ? ! sierpniu 1918 roku skazany 1ed , - sze półrocze t. b. w budżetach 

Dzi7ki artyzmo';i wykonanła. PTac•r, o przyn1es1e on erenc1a . 011 · y11s a n~e za nadużyci.a 'yładzy, na ba.ni-- miesięcznych - 136,67 proc. 
rutynie t1łemi!erne1, zwykły, ba1rnlnv . • qę bez pozbaw1~ma praw obywa- . 
'H'ttkowy nawet obrazek staje się dzle· A lj i . k St • k A ki telskich. SZWEDZI WYKUPILI F ABRYKJ 
fem sztuki. 119 a wyw era nac1s . - anow1s o mery • _"' _ „ , ~. ZAPAŁEK. 
' Przy częstem powtarmniu - naiwet WIEDEN, 16 lipca. (Pat.) „Neue" i 9 lipca, dotyczące przedstawienia ; Obiegają pogłoski, że l~ons01• 
sztuką dla sztuki. Freie Prese" donosi z Londynu, że sugg~stji ~o. do. przywró~el!ia ek.o: 'Stosunek Jugoslawłl do ' cjum, SZ \i./ ~?zkie wykup1ło wię-

Tres. Anglja zamierza wywrzeć nacisk nom1czney l łinan~owe1 J~~os~1 I . R .-. lkszosć akc11 w. szyslkich f~bryk za. 
na sprzymierzonych aby ostatecz-! Rzeszy,, postanowiła zwro~1': ~1ę l OSJI. pa,łek w Polsce. Os·~atn10 n~!'vło 

• · • ' ' do rządow o dodatkowe wy1asme- i , • 1 on-o fabrykę ,,Płomyk ' w . Pmsku 
PRASA WŁOSKA PRZECIW nie rozW1ęzab kwestfę odszkodo- nia. Jednocześnie postanowiono l WIEDEN, 16-go lipca. (Pat.) - Iza 215.000 dolarów. 

CENZURZE. wal. W związku z tem mają być uznać za koni czne następujące Wc~oraj, podczas przyjęcia dzien-! Zapałki polskie rozchodziły się 
RZYM, 16 lipca. (Telegr, wł.). 
„Federacione Nationale della 

Stampa" ogłasza oświadczenie w 
sprawie cenzury prasowej, na mo­
cy którego wszyscy członkowie 
federacji prasowej obowiązufą si~ 
nie wstępować do cenzury oraz w 
·razie nominacji rządowych na cen 
r:orów nominację tę odrzuci~. 

uwzględnione iycienia linansi- warunki: nikarzy wiedeńskich, minister Nin I szeroko po świecie, mialy rynki 
stów angielskich i amerykańskicn, ,1) cał~ow.~te odstąp!en}e trusto- ezie oświadczył, że i zbytu i1~wet. w Ind.Jach i Egipcie, 
kt'rzy majt11 pokr ć 40 milJ'onów wi obbgac11, przew1dz1anych w b" . d • • t' do 1 stwarza1ąc n1ebezp1eczną dJa szw.·" 

. 
0 

, ."<: • Y · • sprawozdańiu Davesa, 2) ukończe• oso _1SCte ,0 nosi Slę z sympa. Ją ! dów konkurencję. To ja.k słyd1ać 
funtow pozyczk1. Ze strony ang1el- nie prac, związanych z utworze„ naw1ązan1a stosunków z Ros1ą, alej było powodem wykupienia wię. 
skiej będą poczynione starania, a~ ni~m banku emisyjnego not zło· jugoslowjańska opinja w te~ spra- kszości ~kcji fabryk, przy p•Jmócy 
by na konferencji nie omawiano tych ,3) utworzenie towarzystwa · wie jest podzieloną, podsfavnonyc11 osobników. 
kwestji bezpieczeństwa i długów dla eksploatacji nie~ieckic~ kolei 

1
. ,„ niechce on wywierać nacisku na _Mówią, że sz~'edzi nie ".'ają za· 

• d • • h R żelaznych 4) całkowite um1eszcze h . .61 t . h nuaru utrzvmac wszy.«tk1ch fa. 
mię zy.so1usz?1czyc • zecz?z~aw- nie pierw'szej pożycir,;ki w sumie \ swyc przyJ?:Cl p~ Y}11Yc ; • bryk, pozostawić tylko kilka. a re-

AMERYKANIE ZALEWAJĄ cy angielscy 1 francuscy omow1ą te 800 mil'onów marek złotych. W JugosłaWJI, pow1edz1ał m1mster, s ztę zamkn ąć. . . 
EUROPĘ. sprawy nieoficjalnie i porozumią 1 

niema miejsca na propagandę ka- Grozi to nowem bezrobociem. 

LONDYN r '(T 1 ł l się z amerykańskiemi podsekreta- DELEGACJA FRANCUSKA w munistyczną, . Co .rząd !la to? Cz)'. :znajdzie 
Daily ~I~~ d::~·i ;e· 1~ Óoo rzami stanu, Rugbesem . i Mello- LONDYNIE. . a wystąpionoby w razie Jej ujaw- ksr~dk~ nat nk1edopusz~z:nł1e ?o zam-

" · ' · d • d . • . N . n1ęc1a a · znacznei g:i ęz1 p·.-:~e-
amerykanów przybywa w tych nem, co o sprecyzowama po - PARYŻ, 16 lipca. (Tet wł.). niema natychnMast. a pytanie, mysłu? 
dniach do· portów angielskich o- staw skutecznego traktowania tej W skład delegacji francuskiej jakie stanowisko zajmie Jug<>sła-
raz do Cherbourga. Większość spraw} na konferencji, odbyć się na konferencję londyńską wch1J· wja w razie konfliktu rumtu'\sko • WYKRYCIE KOMUNISTYCZ­
dąży na wystawę w Wembley. mającej w Paryżu. dzą: Herriot, gen. Nollet, Clemen· rosyjskiego w sprawie Besarabji, NEJ ORGANIZACJI W PRZE~ 

tel, Peretti della Rocca, gen. N' . , . d ł ..,_ MYśLU. 
POWSTANIE W BRAZYW1 

. GAśNIE. 

RlO DE JANEIRO, 16 lip.ca. -
(Telegr. wł.). 

Powstanie zostało według wia­
domości rządowych ostatecznie 
>Łłumione w Sao Paulo. Podobno 
szef · powstańców, major Okk!n . 
t!er, został wzięty do 11iewoli 
przez wojska rządowe. 

F h D T• d B tncz1c oswta cey, ..,.. W „ h lni 1 1 ł i· · PARYŻ, 16-go lipca (Pat). oc , gen. egoutte, rrar , ~r~ • fsk k ~yc ( ac l wy.<.ry a po 1c1a 
„Le Matin,.. donosi, że rzeczoznaw gery oraz rzeczoznawcy. uwal:a wo)Dę rosy 0 • ruma4s ~ państwowa w · Pnemyślu rn;,~;alę 
ca amerykański Oven Young przy. za nłemotDw~ zioną bardzo organizację trnmuni -
jął stanowisko agenta dla spraw KRYZYS EKONOMICZNY Zdaniem ministra ne dłutszą metę styczną, która miała własną dm . 
wpłat odszkodowawczych, pnewi W NIEMCZECH. nie należy się jej spod~iewać. Je- kamię, gdzie drukowano i,..,.„ 
dzianych w _sprawozclaniu Davesa. BERLIN. 15 lipca. (Pat} Jak do-- śliby jednak doszło do zbl'ojnego przerwy olbr~ymie masy bibulv 
Ten sam dziennik donosi, że ko- noszą dzienniki wrodawskie, sy- konfliktu to . ko~umslyczner . 
misja odszkodowań odpowiada_. tuaci'a w ńómicz„·m przemyśle że. sł : h ob • Dochodzen.1e w lrn;r ,.mko ' "Y· 

' . , ·"' / Jugo •WJ• zac owa w e<: aamu j k · , Il · ' ·· · t 'k · jąc na dezyderaty, wyrażone w iaznym ulc~ła znacznemu pogor- .• . cy~1a :-:sz) $ n cn uczes 111 ow or-
Jlocie francusko· anf!,ielskiej z dnia szeniu. D.Jł iycsliw• HldralaoH.r ·" i ~amzacp w toku. 

• 



Bksport ŻJWBUD. towaru. a~.~~ ~.~!!~Ywlal~!!E~;d 
N 1 k k b b · · 01'~Cl!m. ·. _Madryt, w czerwcu: A za nim pojawia sict znów k„ • 

a tura ąą oruse ·wencją 0 .ec-j o ywa się oi:eywiście bez: st011ow- Publicznóść hiszpańska icst peador i ptiwiewa płaszczr-m. · · 
t'll?gó kryzysu gospodarczego ~est! :nycn szykan. l'odc:za.s strauncj ka.ta:siroh przezórn~ • . O~icniona strona are· Byk rzuca się na nie~o i n\'t.vt · 
wZ"Jnotony ruch emigracyjny. l'o- , Rząd, polski, pragnąc · z.mniej- l~tuiczci ~ Okęciu;. o .~ze~ dono- n..y ·wypełnia się zwykle . na jaką wyminąć banderiJlera, a lc:1 ~ ­
i:h~wieni pracy robolnicy gromad- szyć ilo~ć bezr4'botnych w ki·aj\i, sił wczoraJs~y „~uricr , z~tnął 1'1" ~odzinę , p,;zed rozpoczęciem wal- niezwykłą wprawiil, i szyhkoś .- 1.; 
1tic wedruia v.• swiat, dokąd wie- · k ·t 'ł b ·. · · · Geley, znakonuly.-µczo~y franct~· ki. - ·· kluje zwierzę swemi drutami 

. . ' . , . · popiera e sp0t st Y ro oczc1, nie ski. Oto jego życiorys: .Prze~ hr.~młt. hał.aśliwc zbiego- po.zost~wia ie w ciele j<?~o. 
l'1'-' ich· złudny miraz l!!p~zeg., by- tt·oszc:zy się jednak wcale " lOll · .. · . . w1sko ga"'.tow ~ lahtrynt aut, do-

Łu . ,.Szczę~liwców", którzy zwy- ~k Órt. h b t i' z . D1·. Gustaw Gcl~y, 1ako . le)<~1·~~ toż.ck ; p~wozów. Byk rzuca się ·w bok. zatap; 1, 
. . . ·· .51' owa.nye 0 ywa e 1· a praklykl!lwał · w icdnen1 z wtę· rogi swe w hriuchu konia kap"• 

'"J1<·,k11 wydobyli stę z piu;~porto- rów1'() k('lftsu,laty . jak i nficjalne k ,_ · · t · · · 1 • Pomiędzy . ławami przeciskaia cloi·al. . . . . . .. . • . . · , . szycn tmas prowmciona nyc,, . d 
1 

d 
"·1"1 r h1111·:>I~r~iycz.nyc~ npt·~i ~ przedlltawieiel~hva dyplomał.ycz- Francji, .gdzie cieszył ~ię dużem się ~prze ~wcy 0 ów i owoców. Ale to mu nie wysiarcz. Pow i-1-

dh1g1ch p.arypet,ach dt>tarlt ne, a.hl!; lub\ie nie reaguja, tia ~kar.: powodzeiJiem. Od wczesnej mło- ~~g~e k" hała~ . ~tc~chł, rozległy kię liwszy lft>nia byk god,.;i w barwn.ą • 
wreszcie do „ziemi obi~anef', g; kftrrwd»nych emigra1'ltó.w. dości umiłował' jednak badania · ~wię.t .mda.rsu 1 na ar.enę.wys .ri~ figurkę, która zeskoćzyła z k.J- . 

'- . . k' m~tapsychicmle i poświ,..cał, im _cz:ył • _Jez . ~~e w. str.01u sredmo. • . • f' k . cl . k cie~a. Zal'.:W')'<".,Z:. '!l) gorz te 1·ozc.za- Wielce ewakt_._.tycz1•,,;' il „ w eczn .,, kłontł stę prz d lo ntĄ 1 1gur a J!ł9. a lła ptasi! are. Obi b -· ,~ _, wszystkie wolne chwile, nie szc:r.ę 1 
)'J i s . . . e zą ny. Banderillero rozpoczyna 'w-le· 

ewwie. . . ec~a.n~ . OW1~ nade-Wnystkb wymown;,, tego ilu· d~c dętko zapracowanych pfo- h~norową;· "' .ktoreJ za~t~dal bu_r- d; swój manewr na nowo· i ·.byle 
rin a~entów ·emigracY1nych ~or sh'aejil, je5t . list otwarty więzfo. niędzy. ~k1st. ~z1 , ale ·;~zuem zuiada tak~e . f . _.J , fłofa ok<tlmją :się nrykle. fikc~ , . . . I t'O , t'ozostawta ~Wt\ O ial'ę ·i pęuz; W 
hfi '("(} · f ki '. k ' nyc.h ;w Hisipanji robotników. · · Podczag wojny los ~~tkn~ł ~o t Jeździec zdjął kąJ')ehtsz 1 pro· inną stronę. 

t'1 __ ...,.oons l ynte na ee t 5 ap- W l~a·e tym skart• sia oni' źe M b · ·1 I · Tymc•as:..m· fi.Aurka ·. pow•„„_,-.. _ ·-. ł . h L d . ... "C • I )'.'. eyerein. . OJ!atym szwa1ca- St . o pozwo ente rozpoczęci::t „ " lS „-,;,., '" . r . 

Łt'lw11.~tke ·~~OWl.e~y~ · , u ~n; na kilka;kr"4:ne prośby p ittterwen- rem, · który dorobił się znacznego walki. · · · ziemi, a z rozszat"l'anl!)!o iei u\.r-:1-
w W'!ę. ·~.rose1 s~e1. zyc1owo i:tte· cię. ke>nt>tilat. -polski nie i•acz'Ył na'· 11\lliątku · i. rćwn;et bardzo intere- I· óto ·nie · czekając dłużej na ...i· nia wychodzą ~wsz1,d całe · Sl'l.1'1· 

;r-rnb1"11.y, a . ~ektedy ~a~et n8:· wet odpmedmcć, mimo, że u- so~ał s~ę .zad~niami me~~PS''· renie poja.wia $iię cała .kawalkata PY waty! 
1"'.~Y· z; ~atwosC1a, J'OddaJe :s~ę :suge więzie1'.ie · to nie posMidaio pod- ch1cznem1. J?baJ po~tanqW1h od. wak.ząeych.; Publicznoś~ poczy:- Publiczność wyje · ze ś-n1iech ~1! 
sftt hxlzi, k+Ó1'zy z powołam.a gpe- Ł • N" te d t~d pncow•c wspolnte. P. Meyi?r. ..,,a entµzja.st::ycznie wyć i lupR.5 Tymczasem znów roz:fo~- · o.;il". „, 
uluią ·na httl.dciem ,,:i~oświadcze k6 •4~-~~&Wfte4· Kte LH, . w:ypa • poś'więcił Z ,,Uljonv franków, a· dr. nogatńL Słoóc~ opromienia ~arw· dźwięk trąb i przed lożą honoro-

- 1 11poraci~ifte, onsulowie w po- Geley :iia pieniąd'=e te powołał do ne kostjtimy, , purpurę, żłoto i wą staje barwna figurka., któr.1 
do1'nych ~rawa.ch mlkzą. rozko- zycia -pie,,..."Sty w E11ropi-e mi~- szych, perły i· kamienie, ·piól'a i· zdjąwszy kapelusz prósi o poiw„. · 

Prz~ciętriy CMni~'fa.nł , który nui(c>· się. w bemosk!em far nien· dzynarotlo"fl'y instył1tt nieta:p~y- :wstążlCi. · 
1 

· lenie zabicia byka . 
. uol'>d wY;a.zd~m. z kraju rue wył- te. mini&tet1&łwo spraw za.granicz- chic~y, ·_1,it.1any · p~zez: 1·zą~ :r.1111- Cały. ;sze,reg. mlodych smukłych Byk patrzy na to wszv~iko W'V:- '_. 

l'l!ił nigdy n~;i pn~a ro~atki ro- ttyeh robi ~ samo. . . · cuski za tB:Sł'Yiut uzytec~9,:c1 l'.11- OJ'!llonyc~l,,1\t.ę~cii;rzn vr bar:wnych trz.eszczonemi oczami i nfe. d.n- . 
dzi.Meó4."I miut3 ; tv'l~ta.wion. V na. J•. „t . J..~. "!-'„„~- "' · z · k' • 'bHc:znej .. Sta~ł (!am na c~c1e 1":- k_u~tkji~~·- , ,bi~łyi:h jedwabnv-:h foiony wyd~pc się uai.ll!FJszcf\1 b ~- .. 

6 r-- '"'" rn e<«..._.,,...,,.. r a~oys te stytułu · 1t.ke dyrektor a około pónc!echa.eh 1 ·haftowanych pan- dl tk' · ' ' · · · · · .- · · 
ohe~ ~a.snet?'-u l~wi. nie- g~, . na.iwłaś~zy i naj~~owi~- ni•g~ z~Uf>3~ali się jako człon..- ·toflaen: ·'. · -. · . ;ig~~:i:a na n:;:ct;~k~ ~zpad~ i 
. ·if" po J'!'tl~tu, co z &oba poczać. n~~l~z:' sp?!lob ur.zędowan1a . ~.1~ kow1e:: C. R1ehet, Olive,;. Lod~e. ' · :r~li:l'l!e .„ · l?l!cl~ ~e wz1·uszen1a. zwraca się w stronę byka. l z-nÓ '" : 
k!tt;ka.;.,c przed widm~ . ~?w· n11 iei ; imt podnels. na szczę"cie Fta~at't~, ~~· ~e Gnmt11onl, San.: ,.Oi~1ęk : tr.tb .1 ,Pt•wszy hy~ ~a.lo-. zaczyna się gra i dn.zrtienie p.r ~e . ! 
,;gt1 . głt>du, l'pt'?iedal4' się l)ler- społ~zet§stwo i ono właśnie dom.a. ta. Ltquido 1 ll'lnl. . . „ „ pu1~ po l?Jaskp a.reny. .Zdziw1?nv kapeadorów. A1e tym razen' ·b , • 

... ...-.1 „ • ..,..tk„„sm„ n• •we1· .J ..... ri • „ • • „ .i- h · l' . . . . ł . 1 oszołoro1ony hałasem t blaskiem h t . · t t d . kl, ... . __._. •. ,_r.., .......... " .... "' <U~ eac . ~1ę Wlltt1lt> ll!Ul1tęeta„,c a.no- t•zy tft.'!tyłucte powsta o pismo 'b'k. ·"-:· . . k ' . k. " a etem ies ma a ot, 01:y -. (.1., . 
~"" ~3.ł"italikie . A )'ł'zymać trze- 'mal•i . l-..t._ym M-odk.iem któryby stuoey'alne: . . ReV1te Mefaps.v- lYd•1.Y~1- ,.~yta. wkpiase 1 ro;r; kazuje całą swą umiejęlMść. kl~- . , ·. , .... ęu , u • r- · " · gą a s1ę·neurnem otem k d · · d · ,-. · 

, ż'" kapibtH~b zagr~.nic~y . u- m.ógt uld.rowić te st~nki, byłoby chią1;1e"' ~tóre. s_am rec1a~ował , t . Fren.eiyezne , oklaski •i • okr1:yki <;ł • prze . . ~wte.r.zęc1cn:.T. dazn\ ~~· . 
j~ si, pOtt1aĆ na pracy polskiego H.wuc;ip odpowielłnich konwencji, w. wtękue! ezęsct za}'ełn1ał .swe-. wznos-zą ·się · ze wszystkich faw . odst~aku1e ,t krzrcz~, a J~e. ny l " . 

_ _. .k • . . . . · nu ~racam1 • B , · 1„ B . . I" pa 1 zy .na .o. nie 1 e~um1e1ąc cze - · 
en.n! ~· :r.as w pocructu swe1 regulu,,c~li prawn, , ochronę wy- . . • '„.; " r.a.H~ .tMo '" rav1~1mo ~o od niego żadają 

,:ma.mości .wvzyskułe IO w spo· chodiców. 'S1'rawa tt je1ł temba.r- Opróc~ eałej ~1y art~ku_łó'll· ''..Mli;r~J".il1„zo!''. :·Adel~nte!': Wtedy na z~ak . m~tadora •r1 
s0\.ol ska.ndalicz.n.'f. dri~i riagl\ca, że właś-nie ot!łał!\io ulotnych. Pl'JZMtaw1!. 1'~. so~u~ .trzy .1 JUl1:p,kqenrnk łt.Jl\- J?.Okwtew

1
ac _płau scenę znów występuje handcrill ·:? · · 

. . . . . . . „ . . . du:te dzieła: De l inconsctent ;n~ cze, a oy . ~ acze 1a sza orty, hy . d . . k dl . k k N'l.e M łe:m za.m)"ka s1ę 1..dnak fala em1g1·~efl i"<>snte z dni.a · na . ł" · .1" tt ubconsdent"" uwolnić w:żro\c od tych mar. . ro .1 .razn~ ta . ugo 1 t~, s ;1-. 
h . ' -"" ·· ki d . ~onscten 1 " e re 8. • . N . , · '. . • ,.. . . " tecznte, ze zwierze rozwscicczo-cuc ctef1"Ieu. na 1a e na.rato- ~eft. 1 świeio wydane b-ato 11ustrn-· areszc1e n21.1eia· stę 1 rzftca ~tę • d d d 1. t · · s · w h .l-! h ,_ .1 · ' ."~ 1 1 . ł · -!t · 'k l 11e 1 oprowa zone o os a ci::;o;-JE:f!ł nasz emigrant . . ą Ja.sicze tyc Q.Tllac pnyoyW'a ao wane · „L'e~topla~mte e{ ~ c ~~r li -.Cla GJ · ~ny, na ·prz-e-ciwnt a.„ a e . · r · i ·d . łl'I 

· ,_ ··l - · · n_t · „ ..!'..1 • • • .t.. k kt ·k " płaszcz znika jak. fatamoq~ana . '1. nosct, zuca s ę . n~przo - P1 os . tM~ on Hntetne„. uo ycZĄ mi.e LOl:llM 1l'lff!19 irancw '1., ora W!• voyanee . . , k . d .. '.J l k I . ' na ostrze czyclia1ące}!o mat~d""" '.· 
ł t h b ' l't=k Ć b-.J • • bofnik" ł ' d apea OT JUZ ,qa C O. · ~ 38~fi:.J~ · c.n prze6rwa1ąkwe kt:i h"wa b~zied roF .• 0! . 0 

..l z. Zmarły 'był człowiekiem wte!. · Znów krzyki i"wolai:iia: ·:,Hofa r·· · Ale by~aj~ 'i in'nc wypadki 
n .nc11, !!;Une np. ~?M u fra fo. te na ro oty o rancrt. roz„~a- kiej wiedzy i z zaparciem kroc:tvł ·„Bravot': ,

1
Va1icnle1" ' ;·,Valierit'l~·! '' za.kończenia: 

11.nis robotnic pohkic:h ur~g3. nem więć jHt, U.eby czynniki na zdobywani~ .nowye~ prił;wd. Byk ·1tie:.' zdf.tył jl!'szaze · ochło'-' . Byk . .god~ ro~ami. w n\atadót·a· T · 
„d8Ławo"rym nMdom etyk• i mo miat>e.d•ine w jakikolwiek sposób By\ · Ł_et .czł'!w1ek1e~ n.teskaz:~tel · 1~a.ć. ~ ju~ . n.ad jc~o .~ową •PQwj~-:. ,·ezułtat ·.bo,.w& " l\t u.z · ~~~ll:V 
alnM~i. Ni• lepiei ,.,rze.16iAwia uchroniły wyieżdtaiąc:ycb t?d puy nym l ~telktlgb kerea . . Z~ob Je .~-·~ lt_aJą .n';'WP ,_płapht.Y, sz..,;.r~~ę.ni. .„.. ,\\'l '"t'akiitl •: ,.v.;-ypa·dkt1 1 2:jawill !lf~ 
1ę również ~ytua-c1a w Niemceec:h. lu·oki, kt6re dotychczas były dla wytwari<1. i ę I{ l\ szczer ·ę1_· ~ ~- Z!\(')W b.~, r~:tf~a .~1ę ~~~m·~.~cl, ; sq.\:>r<?falieiite • zast~pca i dl'tJ'IMr 

. . . • , . . · ~zeregach tfczo~~cb europt?1eł(tc,i znow · kapeadoi· ud1otlzt sT<acza.c wadza dzieło do końca! 
nbot.nky nasi podle~4,ą tam o- enugn.n.ł6?'f' chlebem powszed- 1 uczery głęboki zal wśrod . tych, w · fonom~nalny· ·wprMF '· spo~ńi• B ' k . . . Ł l . hth 
'4-iuk-0wej reglantentaeji, co nie 11i1n. White, którzy go ·znali i kochali. · nrzez · dr~wnianą barJ'e'rę, .·'· .: · Y l'ant~~vd, smier C:~~e „ r . ; . • ' · martwy WVJCZ za na WOZKU '?. 3- · 

------·--------------------·------------.--111m1~~„ Znów„ dzwtęk - trąb: capeadorzi reny na którą po chwi11 · iuł. 

LĄTWAw OSTRZ. ESZOWI" ·E· · ~lli~S;~~„. N'astęl)uje ~rugj , af~· P~.- wpu~zczają nową ofiarę! · 
. 1aw1a1ą się Suerte de Canden.- I t k 1 'łk · · · ti.td..-k 

. · • lear!! 1 'znów zwierzę · rzuca· się na 
1 

a. k' po <: a ra~y6 •3 ~ "d ~ 
· · Li ·t 6:._k. I przeciwnika i znów· ' człowiek u- mac.ryc 1 5Y.\ wra~~ 1dw~ o/ . Dalbor grozł bojkotem ewangeHkom. a z pogr c am • deka, ug.odziwszy biedaka , dwo- krwi opunc~a awy t ~ę rtt)e o 

· · · · 1 · , . · · · 1 domu, roznosząc sławę eapeacb-W 1V>zt\aMl'lkim „Pu.-J„dzie Po- zb....ł ""W. amie, bo na~~~piła kolei- wanta z l'· B. wszelkich slosun .... ma ze ą.z~e,mi ostr.zami w„~ą.Jozn - „. b · d ·11 · · · · "-..1 r~ ""li"' „. 1- '-"" . • • •• k' sze mt'e's„.,. karku ·row, an ert erosow i ma.t.a11~1 annym" :mai4uietny opis niepraw no--at• tta trzech nabożeństwach kow, 1ako z radnym m1e1s tm. . . · · · · l ........ ; · . · · · rów podnoszac \eh żręczno'it · ~;-
r~pod<'.\bnej historii: (między itmemi i na szkolnem). Jaskrawość całej spraw)'. usuwa By~ pędzt fprzcz_ari:nę 1ak s_:a- · łe i' odwań' ·od nie1'iosa.' ' ' 
W · niedzielę. dn.ia 22 cie1·wca., M.fojseowe duchowieństwo n~e l'otrzebę komentarzy. fony, skacze, szaleje t toczy pta· · . . .~ę p · d d 

P 1 d P " dk ·1· · · b · d 'Il d · · · · ' I Ja tez poszedłem o &ftW kn~dele w -Ostruszowie, ·J.'Od· zadowo-liłn się terrorem, skiero- „ rzeg ą . oranny po res a · nę, a · an crt .. ero pę z1 za ntm 1 .· .1 . . , : · ; · ' 
.za~ 11abożeństwa, mie;sc„wy prn- wauym priedw p. O„ do którcj-

1 
da1ej, że w po~iecic. og~rzcszow· ~ywi~ swemi str11;szn~mi " la~ka- al~ mys alem inac-.le} ntz o~t„ • . 

oHći rzucił klątwę na za.miesz. ino~fo rofoić pretensje, jako do · skim zamieszku1ą 1tczn1 ~ola~y- mt htll pr~d oczami zw1erzęc1a. Eemest Eduard. 
ałą tam pannę O .; 'katoliczkę, ii katolicdri„ ale stara się sterroqr·. ewangelicy, którzy w czasu;). nie- · - ., . ·- -•-----

·o wslwtek zaręczenia się jej ~pa- zować 'i l'· B„ który ·je11t ewange- woli byli wyiątkowo systematycz~ R b ł e b ·· · h · ' .„„„ 
em B. ~ ewang~likiem-dyrek- likiem. . nie .germanizowa_ni. Dzisiaj jeszc_ze . o o DlCY . ronią swyc praw. 
,.,rem miei~ct1wcgo seminarium Na drugi d:i:ień. p-o „O\łtn:ete· bardzo wielu z nich jest przeię· · · · 
4uciycieI~Mego. niu" w kościele. pan B. otirzymuie tych duchem niemczyzny. Ołóz: ~akuay fabrykantów górnołłąskich. 
Wedłu.ł. relac;i wspomnian-e~„ o.ci drie.kan.a ostrzenowsklego na- międz.y ta. ludnością prowadził bat· ·· · . ·, · · · · · k · „ · d · „ ł · 1 ' ; !';. IS~ . • d . . d . •prac om1.syt mię zynunts ef'!& ne , . 

isma na pierwszą zaraz wiad1'· słępu1~cy list: zo t~te:isywną. pr~cę .nat o ową · Spr~wa •. wprowadzc:1ua w h~- kiól·a, pod rzewodnictwem sek!'t: 
.. v~ć o zaręcz;eniu się p . o. i p. B. . Dztelłan dekanatu l)St~ze&~OW· P: B. I ~ieszył. s~ę W1elktcm uznar tach sl~~ktch 10-$.i~dtmnego d;i1.3 lnrza komit:tu ckonomi<:zncgo rA-

11'> tk.-a tPi p1~rw~zei otnymala od sktcJ!o N_r. Dz .. 87-24. niem. t~J. ludno~ci. . .. prac~ nte została JCS~:::ze. def1m- c\. ministrów. p. Wklomskiego , 1'A-
,1iejs c:ow~go probnHcza list, a.by ~l!.how, dll1a 21 ~zeJ.-wca 192~. Dwna1 spotkała go dw~·na na- ty.wnie .Y~~alona: 1?b?t~1cy b.o~ d~ już od· 10-ch.t dni s.tan przemy· 
Plwarunk!'.'wo. nie dopuśdła do P"W18;t Młrzetnowskt. . , gr~a . ze sfrony_ ducb?w1eństtrwa: w1efn n.te. wypow1e~ztelt stę w .n~eJ słu ~ląskiego .' ~n:r .w~rfółudrlałe·„ 
;m;-czyn i doj~cia do skutku mal· ~tel.mcnnv pan B.;„ k:i~rownik ktorc l~~tfo.~k na gr~ncte ~s ze _ ost~te.czru.e. . Sfet y pracowm~ze komi-i:;arza dc11mtfacvinego, na cui 

_c11o;tw8 jej córki z pa.nem B. !> !!!t'l\U\iH'~1"1. nauczyctelsk1e_~o w szows~tm JGst "!' łe1. sptaw1e. ?d· ~~a1ao ~o1'te J~_sno. sprawę. ~ t:~o, nika wydziału· przem·~.-łowego i ;11 • _ 
Na+C1mia:<>ł· do pana B. pisał w t ej Ostrz~zow1e. osob?~one, ~dyz: mag1strat ~:a.z.~ lZ f~b1ykanc1 dązą przez lOZ~z~- nycli. Dopiero po udzieleniu przez 

a.ml?i srir,-,wic dziekan ostrze~tow ~ poi'!!~? do w1a.domcśd Je~o kof!1t\SI~ s~kolną rady ~te1skte1 rzeme czasu _pracy w. z~kład.ach J komisarza informacji 0 wyniktt l;f· 
,ki . gi·Óź:ac mu z;erwl!.niem wszel- E11.11nl.'w1c11 k~ . kard'Y1,t<l.l'a prymasa przegzll do p~ną~ku . dz1enne~o prze~~~ło'Yych na G. Sląs~u, dol dań nastąpi załatwienie Sl'fawy _ 

i<"!i ~tm1inkńw ze :o:h'ony ducbo- Pol:o-ki w Poznaniu , że W"'1'1Y pa11 , n~d Uł'ogzczeruam1, - kM~dza dz:ie- -uob1':ma. "'.Y~Otnu w uslaw-t~ (') 0 • z nastrojów jednak, panujących O· 
• ·i~ń '\t'll•a i hoiko1"~tn towanyski.m ia ~n były _put.~r p1·ote~ta_.ncki. za- 'k'!-~a. osłnes~o!'sk1eg~ .1 po!tano. c:hrorue. P.r.a.cy. ~cdnak nali?zy ~a· I hecnie wśród robotników, m4'tna. · 
,. ra~it? gdyby 11ie od::,łąpił oo za- mterża po~1ub1c dawntel8Zą na1J- wth 1edno~ło~nte pros1c. by .P· .B. z:iacz:yc,. ti: chwilowe wpro~adz~- (wnosić, że wobec istnieja,eei k~ 

i:;ru po~Jubieni;i. p. Q „ a k s. ka . czydelk~ katolicką p. Q „ . Jeżeli- ZC S~anow~~ka d.yrektol'a 111:1CJS'\<le•. - n1~ wobec k~yzysu 10-godztnncg~ niecznośd j W celu niedopUHCl4'• 
ecbeta ~emin.a1ium · oiwiadcz:ył by tak był miało, upoważniony ~o gtinlru.zium .nie ustępował. dnia ~i:acy ni_c, zdołał?by wpłyi:ąc nia do bezre)bocia - skłomri 8fti 
_ 1i , i: wł.łdz:i d11c:hown:i będ~ic jesten1 w-nemu panu r. polecenia ~a . ~mianę ustawy, klora przewidu są do pewnych ustępstw. Obawiać 
l'J ll !'zona wycofać z seminarium 11.aiprzewh'ltebn:ejszego · ks_. ar~y- EMIGRACJA DO FRANCJt ie. "' pewnych ~yp_a_dkach s~cz~- się tylko należy; by „Lewiatan" 
't.ied k-ltnJickil" , które się znajdu· bi:r:kupa. gui~inieńskie~o i pomań- ~uch emigracyjny do Fran,:H go~n~J ~ag~ moznosc przcdłuz~nia śląski nie przeholował w swyclt 
" pod iego pieczą. skiego ninjejszem uprzejmie o wzmaga ~ię, jak z Katowic dono'· dnia _pracy. . tendencjach do wykorzystywania 

.fok opowiadał w redakcji s.lm j świadc:-zyć, ze duchowieństwo ka· szą, zgtosiłą. się w Mysłowicach, Wypowiedzenie się · ofi~jalne . w 
1 
c:ę7.kiego poloż'enia Hnansowetfo 

-~n B., rnet~dy o?wod~e~a pa.n· tolie~ie, . j:\~ i, całe społeczetistwo gdzie urz~cluie delegacja centr-~1- te.i spraw~~. ··prż~z związki z~wocl?· I w kraju dla swych oscbist,.clt N• 
y O., by nie gubtla swei duszy kątoltck1c, lctorc utrzymywało r, ·11ego komitetu kopa.'Jni fra11cusld1?j we n. a~tĄ1"J dopiero po ukonczen\t.l l6w. . • :_ 
1-,:'-'z polączenie się z he1'clykiom, nim dotą.cl przyiaz11e stosu.llki -i to. 1 d'elegatów wydziału ochrony fll'a · ·--O · · r „ 
r l )"J"Ofl.'linaią istotnie jakieś śred. wanyslcą fa,e:mość, zerwać musi cy, wielk~ liczba bezrobotnych i: K K K 
hwiec.ze. wsinlkic z jego domem nawiązane Małopolski, · śląska i Zagłębia • • · • 
\'f/ Osi.n:eszowic nilH zresztą d\1 I st0.S'un19 i to ze względu \la żonę, Dąbl'ows~iego. Dn. 8 b. m. ódje- . .K.adośc demokratów amerykań- fojemniczv ze swego mienkania ..,, 

hd11ie się nie o-rjentuje, czy na· 1 która zaparłszy się wiary katolic- chał z Mysłowic pociąg z 1,300 s!dch, że Ku.Klux-Klaniści doszli I ochester. Burroughs z"znał, u 
tąpil fa k t wyklęcia , czv tylko pu- i kiej . popadła w ekskomunikę ko· robotni~ami. v.reszcie :do .:•pamiętania okazała 1'.u-Klux-Klanisci r,wabiłi ge w 
licznego ostrzeżenia., że to, co ! ścielną (podkr. red.) . Misia francuska w J'1.ysłowi- :;.ię p.rzedw<:zesna. Dnia. 2-go lip~a za~adzkę, a póżujej urza,cłziłi nad 
lialo miejsce 22 czerwca, było I {-) Ks, Sucharski, dziekan. cach otrzymała w czerwcu zgło- znaleziono w ·Lawrence człowieką. nim sąd rzekom<; 211. organizowanie 
r}ko publicznem ostrzeżeniem . I ' Podobny list otrzymał również szenie na 1,400 robotników ko- C'lmdtałego z wypalonemi trzema związku :-ycerzy Kolumba. Ni~- . 

) ch rze będzie. o ile władze du· ma~istt·at miasta Ostrzeszowa z żą palnia11ych, 400 fabrycznych, 600 ;.K" na piershch. Leżał on w TO · s.:częśliwe~o Burroughsa lortu1·0-
h~.-ne r~ccz tę wyja'śnią. daniem usunięcia p. B. z kierow· niewykwalifikowanych i 3,000 roi wit- przydrożnym; Kiedy go przy- W«no następnie w nieludzki spo-

\ '{1 k::iłdym razie zaznaczyć wy· nictwa n,'liejskiego gimnazjum, a nycli. Obecnie nadchodzą po wię- wrócono 'Jo przytomności, okaza. sóh, wreszcie wypalońo mtt na 
oda. i ż jak 13a ostrzeżenie. ło ca..: prci:ct'i , rady miejskiej zo!ilał we· kszci części z~fosienia górników k się, że ::est to niejaki Burro4gh~ . pt?rsiach ~rzy „K' i myśląc, i~ 

a uroczystość była potraktowana zwany (również na piimie) do. zer- i robotników ·fabrycznych. ·-- · v.-t1; o;ur'1łt'~ ·Zi~ w~ .-. -.. tW:~-# ·a. d.rildHii : . 
t • ), '1 ~ 

• 



„~m.TE:f\ '\VfE'f~ORNY". _ Sroda. dn.ia 16 .]g:,~~,!_r_ok_u_. ___________________ ....,,_~.,,.,. 

I rf0a1 1{ N i~iiITll Któ s kr ap lał ulatniające . się kapitały. Przygody p. Stasi a R. na ul. Piotrkowskiej. 
1azt . ~---• =:-~ I '.·z ·okazji . wY~.ryc.ia nadut;,ć po-1 kula tora, lub szefa spi·zeclaży, to Wesoły przebieg pewnych S·u minut. 
rl!'IS*%Wi m= J)r.i·F M" I~·- .Sk1l1ilfi'1!., datkowych_ w .f trtn\e „Polus oka- jt!go prywn tny interes handlowy i Noc lipcowa w ŁodzL. Darem-. "' .„o~ró.dku" I no. a wieczorem, 

1 
LIP l l:~ C ·.i\ltrr:: ·Le~~n-Ą „ , r.ał~, się, ~e i_ednym . . ~ ·~tożyc~el; ~~::re:a p::::ys~b~~:~:~~~:::!iyę ~~ż ib~~śl;da:iejs~~::t:iezc~~~c:1~ to.z~~~1~:a~i~g~fędkpu~~ów, acz ;ru. 

16 
Wi;ci~ód s't 0 2. :,_·,;;; ~ej_ ' llr(my 1 ~~?wn~m l_~l ft arcmf'. ?' !Omacie· żieleni, odu,tzającero po- pełnie „gentlemaniikc", to iccłtt::tk 

. . 7..~cl1ł'>d ·;.1. (') C'· 7 49 1nz. ras.USl'll, za1mu1ący w mnie . że . sobą. Krysztafowych ludzi' w widrzu, podniecaią~ej t:iszy, Bla- pozwala. przypuszczać, że 7-0· 
.Scheil?lera i Grohmana jedno z Lodzi nao~ól jest .m.ał?•. a już ti:ud- ga! - powiecie - stał przez nich zainkasowany iR· 

\Vsch~,{ f;e.. i.?.i> \\', - . . . . . h k b ~ h d h k , . . · • · .. _„... na1ważniejs.zyc słanowis , o S•a no szukać ie wśró · tyc , torzy to prucież Ló.~i„. kiś protest. Są weseli, ·:na~et bar· 
· · ~::1<i),1 6 ~-.• Ji~·' .i,4;~ r. nowisko ~lówneg'o kalkulatora ~wi~dómie doprowadzają do ta- A dzo· 

!-';rorh1 rnu-:~ 'dni~ 1(i '2· iS m. ce1,I.. Fakt t;n, stanowiący publicz- kich kolizji . n~ ·. s~ych s~ltnowis- pół~o;~;c m1~~~~n~ul:P~:::;::d ·rt; ',~ 'w6deczność musi~ł~ być . .w: lt.>~ 
Ubyło 1lni 11 () •J. 2r.; 111 • · n~ ta)cmnicę; z chwilą, !!dy stał kach, to też przemysł na. tego ro- Grand-Hotelem ulica. pryncypat„ „, . . . .. . ·b~ete~ . . . .. ; . 

6ibl!.oteka PubJ~,-..na.. ~.111:. 'się. · głośn)f1p, szeroko komentowa- &/~tu prąktykach hartlzo poważ- .na opust?s~ała, , ~rzad.ka sun•.e. ,t ~?':Pr.awiają: ŻY'o/9. 7. w . t.c11::~ 
,\ndrzeja 14. Ohvarta '1 d."i po-· ny jest w sfera.eh priemysł9wych 11jc: uiusiał ucierpieć: przec~odz1en, , ~toi:~ są~zą~. w~- .twilt . „ ~or~~k~ .mmęła.. !u.~ 
lf~tednie ód godz. 3 ~- g '"i~cz. i ·haadlowych naszci:!o. miasta a Uprawiaiący interesa handlowe docbzn~e.' że lnd11a. prdosta 1 me 113.J- 1'.a'. kóo";"r.e k'u?s· zPącob~1ska latanua-. fa'.;" · '; .. , · ·: · · · . ~ . . . . · : : . . . ~zy c1e1 prowa zt o- ce u - po• s o oświeciła · -~<J.r~ 
Kiełska . ga~ei:i•' . sztulli,~ na~e.t. z;vroc1ł .. na s1eb1e ttwa.gęjf~n.~qon~r1usze prze!11ysłu .1 fa~o· n;sza się w zygzak; peroruje .pó1.-. śli~znych n6tek w ja.suych „be11~ 
park ·.im; ·S1e11k1e-W1C~,J ,

1 
~.~sta\V~ czynn*ow ohc1a.lnych, pozosta1ą- ryzowani prz-e2: tych funkcJonar)U· głosem, a kapelusz trzyma w. .~oloru· pończpchac~, że; jcde11, z .· 

malarstwa, rietby,, grahkt : z'do· c:ych w . stosunkach z przemysłem;: szy odbiorcy towaru w okresie ręku - , .wycho,dząc;ych pąnow 111c. wytr7.y..; 
~nictwa' p()ls~;eg~). ot„varb ~<:i . Ko~~tarze streszczaj<\_ się wl~padkt~ ~a]~ty ~~ o:o pfj~wki, ~tó ~en_ ~o~nał ro~~os~e b.ut~lki. . . . ~ał. Kt?Y~~ą~. jel)O:.. . . ··.· 111' . 
10 r. do.~ -w;. · , · . . ty!ft . kierunku, te pod żadnymi re . wyssały, . z wielu przedstę- Zapozmonc dz1ewp1e. o m!S!daią·· ~,Cz,e,ka1cie. będz~e w.~soło_. · 
C~Yt•lni• ·„ Tow. ·prdja"" wzgt,dem nie je-st dopuszczalnem, biorstw prze~yslowy~h ~as~by O• cy~. się określ!ć wie:I<p •. , Iec~· .zat~

1 

'k~H~a p,odskoków, ?ie~. h~P/ ;':' 
ciót Francft•".1 td. ~b~·· i,, fttnkcjońatjusM, ·.zajmuj@;cy naj- btotowe ·i' do rowadmły je do dzi- ł_af_wo pozwala1ącym · ~1ę. o~ita~lnąc· ~.s~rnczył na., . st?l?.1~.~ . . dorozk~ „ 
~ka 103; ·"t"'~a:rla cod~~aifie I wy· . . . . , . , . . · . ,, . ._ . p . . . .. .zrodle dochodu, bezczelme spo- Sm1ech towarzyszow 1 przypacfko~ 
1'lttettt !'i~ów ed g~8 fti!ec·. w.·~~ stan&Wt$·ka w ~rmach .sH~J~ze~o' stan\\ ~tre_L a.nemj1. . .. ~lądają ·w oczy przechodniom, po~ wych I widzow.· . . . . . ... „ . : 

-..;o- . Pł'~~.w"y~h.„ . P.ł'()waddłt n~ , . .. W Niemcze.eh, ą· nawet w Pol. licjant nudzi się na rogu, w ·ry!l- , Zręczny sk0czek · po'ćliyłił · się. 

D. 

··i.d•Jn8 \I. łd..-..t.LI.· .. włbft9c l'Aękę lub .~ a~imowy-. ·sce, z·powodu.nie$łychan.e(paupe- sztoku melancholijnie , szeiJ1r:?:~ ku siedzącym ·pa:niom; ~dy w . .tein, 
. ~ tiUP ~ UWllft Mi 'łirma:mi inter"" handle"We z ryza-cji· banków .i· prz~dsiębioretw s~rum.ie~, . dziu~y w bruku .. m.o~l:l .. ...,.- co to? - słychać naiwyraini~~ 

r„tr !lłiejakr . . . 
w pa1'ka· Mlihłcłi ·· · , 
.Ma~~ta": . 

'teatti tetńi ,,~la" w ~6dk1s 
Vari~~· _l'r~m nr: 4. · 

"caaiao":' 1 

.~l'ł~tkt , i l';uy~l·_,, „ 
11
Luna": „ ,„.~ 

.Ml~dy M!'łuntdia~. · 

t.:..-. w kt6rey· .„ •asrud.•ieni W . , -l .h -""1· . • • . stę . o me!\pokoiny sen dla oteow trzask·. "nerA1' '""'R"'tłO policz..1 •• ~,~"'""' ..... c. i. „ · 1'rzeni7=:owye , ouzywa~ s1ę eo-· . . - t · · .. · · ., . · · ... ·. · "" „ ...... "'łił • . ""'.f· ·.„.· 
okresie iMkt:C# i ·9Padk• tttat'ki p-ol 'r.az liczni ei·· .cłosv domaAaja.ce się m~as ap.- k . -'-. .. ... , ... . .. skoc:r,ek- moc;.no pchnięt:y. „w.:v~atuie„ 
. . , . . . . . .. . . . .;; 1 ' i<; • tołr owSKa w nocy 1 · · · · nd 1 · d · ' · sK.~~J· w okrffi,e. ciew.alu~~. uibar.- ~?.c~ę.itóło.wegi?· zb~·d.~ni~ stosu.n-. . . . . ł. .-· ·~· · .. ztqry y, . c~.~ W,1: o~:7.~l,~: 111 ~: ~~ 
c.ł21~ . n.w•t 'ł'ótk-otennmowych k; . tk h . d . kt . . . . 0bok ~u!1m~~o .Pa.~c? S1emen.„. s1ę stało, .. g4Jl ; pow,st~}e! poc1.<?~. . . .. , • . . . , . • • · · _ow ma1ą, owyc . , . ~re 01 ow 1 sa pQwoh 1edz1e ' · · szając tylko "to 1nie1scc',i ·-które 
lt<tMWt,n.ll t 'W l)k"':reS«t 1cechiie"n- _ ... ,..„„t....,_,h f ... „k,...,..na„,u.,.·•y .......... h . · · · ·• d ··· ·'..2 „ · · 1 I· · · 'b · · · · .„ · h .L..,,_. ;, , . . • · ':.'"„ ... Hm~.- ...,.. "': · ·~ ... ~ . ~1:-- . rożłrzęstona ryn-ua. · - · · zw'yi e-u oso panttjącyc ·~· 
n.,.cłt DMmał ~t•n eenniko.w,ych, 1~ucfł. Głosy te wynza1ą prze · N . k 'f .. , .. ·b' · · t ~: n-'Ośrednio · "· · :.; : · · · · · -; pet{ . . t.kt !tył . . .. . . .„ • . .• . . . . . a oz e zgar 1ona pos a., .t"' 

. ~~ . . e_ o zas m.~· k.~e, 3e takte badani~ . wyd1-- ćini papierosa, na„ sie.tlz·eniu.:dwie- .rst~a s·ię . z. tronem;· ·,; _;~\ 
tylko . :m&Włu~ent' ·a,le. Hwet _n1~ łotry nieoczekiwane rezu1taty i sylwetki kobiece . - :ś-wiatł~ .lę,rn!J .· Hałaś" ·męćił ·policjanta. Lctfi:~. 
:i:gocł~ ł'! ~~ow·ymt ;,a-sadami ttja:wniłoby bardzo· wiele· stopnią- pomaga. or.zec, że . syl~etk1 .'.cle-. mowani'e się: :Okazi,tj~,-si~,'. ż~ ... J&.•·'.~ 

0 0d.eon«•' ., 11c1ciiwoiki i e_tyki: Tołe.re>wanie l.ytji. ka.pitałów. Kapitały i zasoby ganc~ie, zgrabne ~o~tju~~y, ~pga dAcemi: panią·11!i były_, pQW1'..aqa11\~ . 
• RO.tttatts. k~ktki ~ Yt.f.o.ijl •. pod~bn-„cl · ob;awów. przez właści„ oo-wiem nie ropniały, gdy.i kanały załozona na nogę~. c;, '':'dz~ęczna ta de. :.domu ż~na, j cqrka P.ow.:~~a~e„ 

łłG~an4 • Kl~"*: . ... . . eHłi Mlkładów .pnemysłowych w . d l . . b. fy. b d . . I' poza pozwala oce:Q.1~ . fa~on _k?lo- ~o. kµ.r~a, p_an·ą. R, '~ .~po1~~-z'<6'.'.· 
atosuai.· do swe"- et'ł ełu na- I ~ ~ ·~~e Yfi ar zo ~te t~me. rowych pantofelk?:-V . i cienką witnym zaś„ mfoc:f:rie6<:,e:ft' . ~ 

uMek«ttlb•.-. , . . „ s".' l;' on . . !,_~~~.sze nny przemys1owe kostkę zgrabnych :nozek.· :o-1foiie'lony pan S. R., ·'· · . · · 
Kino ·.~P6łdc. - . · ce.·-.' zw.c trseba ntedbałriwem i bra. nie p.06iadały w tym ·okresie nigdy Dorożka ·· . , · .1, . .. "" · 'd • ·ł d,,,•1....., .. r• - -•• k' ·•.:;..1. · · · · ·, • · · • . . . . popu arliy W i.O Zt m O "' a•• 
pańatwow.. .~t · 1em z.,_in~owania się ·sprawa'.' wi•cej jak kilku· lub kilkunastu· zbliża się do f1Lo11vre'u~';... . .:1 fakt ·.'.!· · • k'r.....a 

• ~ • - • •. • • ' ""' · 1 · • • ' • · • • • • ·ou n1anu u·ry, przęazv,· · ..--· 
.A~j.a ortów". lftt P .efo .pt'acMtębtors<w-., ,gtówłly.<;h·. odbiorców, , tak samo . J;>;zwi m.odnej .kna-j~~ . otw§eya- 11J.n i t. p-.. zajęć. -: . „.,, „. , .• 

a w . .;leptt?m :w.~ku iod~em jak banki .nie posła.dały więcej n.ad ią się w te! san1ei chwih 1 na uhcę; , . Sympaty~zny i t_?lkfo~nr. .pQh~_ 
Dto.-..ft„. ~ S y naffa,tty lełr:-cew.i-efttem. C»bowtt.~· kiłłuma3łu lttb ·kilkudziesięciu _wypuszczaJą . . . . ·cjant. p,qzwolił sopie. rzecz eał::i 

'Jlł, PDf 'kOqł. • ~~~łl-'!" ków :u~. t· k-ontrołi. ·1 ;\e11tów; którzy korzystali z kre- . cderech ele~a~cl~.ic.h:. ~~n~~'.'.. wyH 9lJ)flC~Y~:nt Ranie -r"ó"~~~~e~. nie n u . ~.1--„ .„. CU Sp t.. .b ; . . . . . . t d' t J . r h d . ł . . Tak - macle słnsznosc Cl s:.i- czyniły kwest11 r p. S. R„ prowa.· 
.....i-~·.·' ....... ..a.-...-.- .,..,,~~1. "1y•c~ ~'k!". · ra~ • y,ą~n~, Dle '"· . ~ "; e.ze .

1 
c 

0 .~ 0 .prz.em~s. 1
. 

0
. mi, co to p..rzed p~łtidni~1n' ~i~cha, dzony pod' ·ręce" p.fze·z· kolegów _.,..;. · 

•·~~"'8 _.._ ..., "„ „ JM'TW•„ . tp.NtWą ponnędzy p!'Zed Lódcz, oo ·nte ule2a 1wątphwosc1" z~ , ~ro·a·1\ ·· " „: ·:1 • · '. · ł „_1 ·u· u· ""ał sii„e" •.Jó d;...ntr ·· ~ . emie · ~ .. • . . . . . w 11 0 5 KU , za:·10 po po trun1 .„ u . • , u v• · " ; ' '" · ' · I lłł.ł1UHrlla..-1ra ł44 n~1°'.e' i iefo, Jtmkc;o«tarjue~m. w mte.res1~ ka·zdeg.o ·z tych ,meltcz-:· „.„ : : .· -. ~ . , -'---(\"-• ..... ~..;~~ ,·. „ .. „. . ... „ tP•m m ~. !.:.~::s. P1)8da ""'-· . ·ifta;c.ze nu.cze:ni~ .nyeh. łtóW'nvcl1" ~~io(;c;qw mjał . K. : • . 1 · . . K ~' , . . . dlr • ·. --
' „.,...,,. ,..,-. .,,...$iii 'ffffSM, któff~· ~~-~za ·dzisiaj W ~ej8zy .1'1b '.wię'k~iy .. ud~iał j~k,is . " ry-m1na isty, a ·,1 -wypa . ftl·: 

~. '9ł·5-t ·: · -~-... krd:,;e t>fl'flcr'f ~ób dałe słę .. ~ybiitniejnr-„funkc;<H1arjusz danej: W BóiCE;· · '.•,·, ·1· · 'Pndćż\1<"!}.6fki r.óst<it"'fl'ókfob· ·1'i'M349! 
adclłtfĆ i stanow~ : ważki ptzyc~y- fabryki, ' a~ co do banków, to u- ... (S) w· dniu wczor~i;;,·.\:·m ·w potfiv.órŹti i" t:obi.F:1· dii; k.n':i ! J:aki~~tt~ :e~em 11 ~r,;, ... · 

ff Łod i n.eł( do hftlto.tji '· pr:i:eżywa.ne~ d:tiał ich dyrektór6w w zarządach domu przy ulky Rokicii'1~kiej Nr. 11 wJ- dz iem~ .~!t-ktrn_·i.Qbntmk r Mat ian Qi~rat. · 
,µm.,or . Z • pnez pnem:yłł kryzysu. ttiezłkaonych ~pół~k i . fh-1.t1 najle- nikła. hójka. podczas które.i zost~ t pohi- za111icsr.kał~· prz.1· ul. Rr-~o" ski ei 9!'. t•-

PRZfTOMNYl ty do krwi Jaldemś ostr~1~ -11ar~ęd~k;11 · Pier\\'SZ~-~·pu--:-niocr 11 d:i:lelil inii " 
"'-. RdU'ltkra,.tiic J~y w Funłcc;on.at-jtHz · zakł&du przemy piej świa\łea,„ o ioh udziale w · stop'- 2-0~Ietni robo.tnik · Henr~;k . SÓbolcwski. karz prl;.((oto\\ ta· ratlttfkliwcgD. 1nr.y1:zem 

MiCliole :.teto ~.n;. ~ttii'. słowego·, pr~cy z tym zakła.. '~iałych mas!\ch kapitałów. zamieszkał.i' przy, ulicy ~R1:,J,iicińskiei 9.' skons~a:i-n~1·ar tanc ciot<1 k~~tki. pi;;·~i~ 
Wtll. ~~1-ttlłtc, · .1'r~)(:tłUft1\ooym., · tłem ' prywatnie interesa ha·ndłow:e, . Badanie. t'kie i. c,zyn~one na je- Do 1>obitego 7-a wezwano pogolo\1-.c '' c.i. orar- rany tlt1czoiic catc~n crnh 1 

W.o :~fi„ . a"1i\'!M. ~y~ ~: P~.~dew.aysłkiem. poświęcał się ~·.podstawie. rewindykac;e były- rattinkowe, którego lelfarz śk-Onsh.itn\\'-al: prze wi&zt· :i:o do szpffala ·pn~· ·ii(i~ • 
. -.~ '~ Mnł, .$,M'a, N iest? t,.n łtiŁel'N~, . które przynosiły b„ tytkfr· aktem , sprawiedliwości, ranę ci~tą g-towy: 1 rn,n.o th1c7:<0.n;\ .pJirn.l".I ,.:11r_e~\"ll? \\ s l:}ei~· "'. _sl8.11ic .':i~:%k'.~" _i ~:~· 

].es( ~ tooiM :1 powieki. . _ . . . p_rz.1 tom_ns:~· . ._ . „ . . „ . : · - , ~. • • ~- · .. . e,, J . mu. aałek<> więk~e kor.zyści, a\ti·- ptzedews.iystłdem · wobec tych, . • * "' _ ". . , · .-· · NIEDĄBRY MĄ~~ . . . .. 
- esy MOłl c~~„L~a, ttt l*i? · ł' t · '«k sł ·b · N' kt · - · · d · · · 'ba d' •' · · · ' - kst ,.. ltuclttti,' Ó~wla,di: ' fot\a. z~ 1 s anowt. o uz owe. . Je . • orzy ·ZtstaJ na1 r ~eJ c1erp1ą (8) \~ dniu "czorai~zy111. \\;, pol t~·.Prz y J' (p) ~ic.t.ru~ze\\ icz Mariannri. zam, 1'.T~-Y" 
_ r:;;:,• mói ~yn;· :Josek.- t!! i,e~ł? ~'luaJ więc ~!I.tł n.a n.ałeż1te speł·. od gkutków okresu. ~opnienia. ka· ul.i cy r~l!1!0\\'!:'1dei Nr. lOG. w~nilda po- :ul. Nar;1taw1cza Nr . 46 za111cldrl\\ ala ... ~i 
- J~ ..,::·dit-tt~m ~1. l>d•o"'·~~~! nianie swych, obowiązków zawo- pitałów, wobec setek tysięey bez- · 111iędzy piiakami sprzeczka, która ':I ~.rJ1a:% ici Pn .r~zcd ł 1y uoc•: w stani.e ąia-

reea. ··~,. • ; . ' dowye~. bagatelitował zazwyczaj robotnych, którzy znaleźli się na ·n11;nicni11 oka zm·ie1'il8 się w krwa1q :'.\tr zcźw:v.r.11.·i !cPem narzc;()ziem . Pt">l~if .il 
Zaf!Qd1l ~che młkte.nłe. . napo~ór drobnt: i małoznaczą.ce bruku z powodu poprzednio uj:>ra.-. b~'.ko, iako. ż_c i>i!~mi a\1 <,ll1!11r11h;.1· .:l!WY· ! ~r·k~it'i '.: kale~:ąc. dn krwi t11 ar:i .. siw-
W<tun tltłH&rafaeY Ar<ll4 ~~·1u ~ę spraw · P"'.J d tk· . " . · kl'k' . ·kl' · k' d k c11i za laski 1 no-ze. . Je .. J.·~' r.s, , . plcq .. 

t 1•• : . k.·„ -< . • • . :
1

.• , . ~ Y 1 ... n prze ewszys iem w1a~e1 przez t 1 i 1cz 1 yre • 'y -· . ~-· 

:a~.~ ~:k~:~:,~ ;~ c:i';· ~os~- d.o .. nadmiern~go u~uchomienia fa~ Łorskie.· polityk.( przeuru~ho"mienia: z• . -. - d 
WQr W. ittłer-esłe? :· . • ... ' . {,(~\, . by, W każdej chwili jaJcnaj- przem,~słtt, ·.pozwalającej im na " y· "Ie e· .. le ·s· ą· . ' 

Więeej otrzymać t'Owaru i jakn.aj- skrąplanie: · w · ·własnych · kies.ze- '-' . • 
·l tmATNIEJ DYSKUSJI 

. · S~JMO\ttJ. 
.„ . wię~sze rohie obroty. Jeżeli zaś nia~h ulatniających się gwałtow. . . . Pierścionek ł:rmy·~· ·„· · 

w d-Oda:tku ktnkcjonarjusz taki z~j- 'nie· kapitał6w z powierz-onych im Irena P., zamieszkała przy uli-· Nieznajomy, nie cfaiąc .nclpQwie ... 
Mam~!wsa.Pr;irłucki ·.zwvmys'łał od ł t ·-L l k 1 .t • b' t C' Andrze1·a, przechodzą'c ulicą dzi, rzucił . się do ucieczki; lecz ZO·· , ·r -ł"'" moy;a s anow1-.o nacv.e nego a. pr.zeus1ę lor.~ . w, 1 ..... . · . eh:amów, Piotrkowską, została zatrzymana· stał zalrzyinany przez przechocl· 
Mmt~.ryg -dał mt1 w papę i wynikła . a przez nieznanego jej . ·-osobnika, niów· i odprowadzony do· n;;tibH~-

. . ·. · ·. 'chryja . N · h • · ·, .· · } k. · 1r ~ ··h który powiedział j~j. iż· ·kobieta,· s'zego :poste.nmku policji. · 
Gwtłi!: bi, ~;itbitr .. ,_ ~ ,krzyk~~ly .. ·O~my · OnorarJOW . e arSn.lC idąca. przed nią, ma do ·sprzcdania. · Badani w ko.misarjacie policii 

· „ · , · ·· ; •. !'tri:i~/s.~.o.sci", są_ stanOWCZO za ·wysokie! złOty pierścionek, żemożna kttpić zezna'ł, iż ·nazywa si~ J6"zef.·S:rrro. 
A Dobiia, · .pa.,kuą'n,.1~ .. Jeszcze !fe · · go tanio, gdyż ·właścicielka ;JO-· Jarek, 'zatnieszkuje w Pabianicach, 

„ • .„ ąo~ija„, (p) Normy ·i.onorarjów lekar- tH>ratjów z"amieniaj~ poprostil je- tri:ebuje pieniędzy na powroitną ząś pa'nny freny P. nie z1i.a ·rm.>ve;" 
. „ .. • ·• ··::i:· skich po wprowadzeniu waluty zło dn:os-tki miljoirów marek na jednost drogę do domu. · „.. · · .ż widzenia, wobe·c czego „nie m«\.!I 

TnmuH;.„ . wnrask.„ awantura - lowcj, o.kazały się 2nacznie wyż. ki ·zfo.tych'; wskutek czego normy Naiwna · pan.na Irena zdecydo- z nią· prżcprow'ad#.a ć ·:iadnych in. 
„ ·. .,. wieje,-. jak kto. może, ~ze·mi od rtormy przedwojennej". · te nieuzasadnienie ·wzrastają do wała się na kupnó: pierścionlrn, n!.l tei·csćiw. · · · · · -

Lub . .clr.~~&nMt" gł~w.ę .. pod ław- Pacjenci twierdz;,, iż pp. lekarze fa~tastycznych· sutn. co nieżnajoma chętnie się zgo- · Przyt:iśnię(y do mitr.u ptzy;maJ 
. , kit gdziieś. chowa„. · prz:y przeliczeniu norłn swyeh ho- dżiła. . . się do 'współudziału ·w popełnieniu 
........ · - ' ,.. · · - tł . ~o zapłaceniu ,pewne1 kwo~Y'j'oszuslw·a 'razc1i1." z. koch'anka sw;i 

W iil.l~-iej .ka.rcz~ie· to było - na- .. ·~ · . P~~1ężne1: P; !rena zos.tał~ wł~s·· Inną'Kuóel, przycze1i1 wska~al ·je; 
. peW.l'.11!> spytacie, - ' .. Echa 1.rwesty na· . . Ko· c' han o" w· k•" f c1c1elką p1ers_c10nka, ·~as. n1ezna)O'- . aclres "za~nieszkanfa. ' . • i. . . . 

- Alll'ż lo najzwfkfe)sŹa dy"~kusja . n ;, . . ~ • I ma szybko się oddaliła:·· '• w . : : .. :·; ·. . :.· 
s~jmowa"~ ·· . · : Po n "ściu do domu · . ierścio• . · o.b,~c ieg? : zeznai'i , ??!IG.Ja. :za.·· 

----- · Spni.wozdanie z kwest"r, n'\. Komite.tpwi kwesty oraz wszv- ~ ·k P k Yl ł b . t ' p d a;resztowała kochankę klora p1·zy 
• • • .. · fcZ~cz · ~:i.:-piiala. „Kochanówka" · vi sfkim. p:aniom· i panom za ()fiarną ~ ne .pok az.l a~ rb u dswe~nu; um- . znała s'ię- .do popełnienia ~!:1;ttstwa,-

fllflJSkłE 291. bulafor1·um ·.d~. 6 b . . m.: . Dochód 'brutto ~,· i owoćną .współpracę, celem m:v- naz I~ t Upl a i;O ar zob al~lO. b . j':aznaczając „ iż popehriła je jedv-

d fqątJJ. 
1
. , „ .. 1~. 2,611,81 1 (mk. 1,098,4?0,000J skania funduszu dla szpitala „Ko- łain ry_gt;wan)'. c~~ą rka ' .a ei· 

0

nie na Ża<łanie Smolarka, .gdyż t~ri· en Ys ,,. ne . zł 610"""" ł 3 222 07 h .. , k " dn 6 b. kł d rza uwaznte p1ersc10ne . ' przy-:.: -. d . . ł ' ,. 
1 

u • · , . ,1ro, razem · z . , , ; wy- c ai;tow a w . . m., s a _a 1 t t ł . . . t . zawsze s1e na mą z,nęca , a na-

Mial
. k. . b I t . d J, datki - zł. 204, 74. Dochód 11etto iaknajs~rdeczniejsze podziękowa. kczłem sf (IOn~.ka otwa ' lZ ies . on ZWY-' wet ją bił: .. 

. s ie. a. m. u a oriuąi. en'l,y• ._· . „J. 3 017 33 . k . . d k . . 1 ym a sy1>t a em, 
t "' nre omitet i yre qa szptta a. z I k kilt- <::.....rawa dob„an"'1· p"rk1' · była w ~h~c~e dla. dztalwy s.zk~. ~ows~e , ' ' · · r-0zpaczona r a pn-ez ~a ';'l'. . • ""' '"' 

O) eh, przy vL Gdanske1 nr. 8'3, (} dni po~zttl<iwała sprytnej oszustki, dnm wczop1szy~n rozi:atr~wana. 
:Io dnia 31 sierpnia r . . b. czvnne Tru1· A ce 'y:agody lecz nie mogł.a natrafić na ślad. . przez ~ąd, P?kOJ~·. ~ędztoWte, ' ~ 
będzie.od. ~- 8 rano dog. 1.2 v/ poł. ...,. ,.); . ·. • Po upływ1-e dwuch tygodnt zbada~. SW'tadko:-v 1 w}'9łttenałKti 

Policja· sżamotulska wydała za- jąca ća:łemi masami drzewa, :zie- spotkała na ulicy owego n1ezna. o-skac.zeru~, . pop~r~~eg-0 .ptzee 
Osobiste.' kaz sprzedaży jagód leśnych ze inię i wszelkie rośliny. Zanieczy- jomego, który namawiał ją do kup przedstawiciela P.ol1c11, ogłostł W·'llf· 

todzianin p. Hila.r.Y Laicht~r u;· wzg~ę4óiw zdrowotnych. W oko- s·zc·zońc:: przez nią ja~ody są, jak na pierścionka. rok, na m-ocy ktoref<> Józef. ~-0· 
koikzvł W'ydrif!ł lckarsk'.i 1 i1?.iwą_r- Hcz1,ych bowiem lasach pojawiła slwierdzol1ó. s~kodliwe dla zdro- Pa11na Irena· natychmiast doszła la;rek Z<)s.ta.ł skaz~ny. na 6: ~ ~t'P 
•yi '·•:i , w ;1 i"T: - :„· '·i n;;,o ;::" sldpniem dc;:; ··iak to już donosiliśmy, ~ąsic~ wia i j;:i.d p1·zćz nic wylwei.1·za 1iy 1.111':'. · do owego osohnika, ża.clając iw ro'- ma K.ueel na .3 miesiące . w1ęz1(?11U1 • 
daktnr~·~edyc~y~ .• · ·. 1. ~ ~ • •. ~ • ~ka, ~e„.·łnła:t.M>uj.e naw.cl· po umyci'!! iastó.d~ . l tu ~!Mit-., ·· ·· ·a . .,, 
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' NOWY ZEPPELIN. DLA PIĘKNYCH PAN. 
DllJrzJm.i s~tek powietna1.--W trz1 cl.n.i z Lond~\l 4o Nowego 
Jorllv ---· WnJ,d statku i jego ••nstrdcja. _ Utka dla pasałe· MIEJSCOWOśCI KĄPIELOWE. f „Okropnego" tego zamachu do-

• . konano w czasie wesela, na któ-
rów. -Załoga.-Priłtae lot)'.-OtlłaU. . Nad Adriatyk.iem sezon rozpoczał s1~ 1 rem owa panna była drużką. Sę-

t> b JUi na. dobre. ldzia oświadczył, że całowanie jest ł odc.zas · gdy udowa zeppeli- czona ściśle ze szkieletein statku. Zdaie się, te upały (o Ile WoZóte na· właściwie w czasie zabawy dozwo 

roku i zdrowego J uchu. Jest to 
ii:tocie .niekorcnowana królo1 
dzikiego i. cza-:owne~o zachodu. 

NEGLIŻ W SĄDZIE. 
nów podczas wojny wymagała 4 Mieści ona stlMJiit) nie prLesz~odz~ w tym rok~ i 'tonem i jest niejako integralną jej 
tygodni cz~su. to na skonstruowa- trzydzieści osób. z których dwa- perły Adriatyku UJr~ lic:mych gości. częścią. Przytern wyraził opinję, iż W Londynie stawała przed • 
ille zamów10ncgo przez Amerykę dzieścia mogą mieć łóżka i umy• . Ody przed w~na mlejsc<n~oścl ką- jest to już starym dobrym przyv. i- dcm znana aktorka miss Pe~~ 
w Niem.czech olbrzymiego statku walnie. pieto.we południa swleclly "' Ciągu lata lejem młodych mężczyzn, że wolno ~'Neil z p<?wodu . 
. .::oowietr:z.nego Łóżka są nieco węższe niż w wa- pustkami, dzfś wszy~tkle hotele I pen- im całować młode, ładne dziewczę- ruezapłacema rachunku swo1e 

zużyto dwa lata. gonach sypialnych, a jest ich po sJonaty są WYJ1e.frrione. . ta. Jeżeli chłopiec pocałuje dziew . dostawcy toalet. • 
OlbrZ)lm ten, który ma odbyć nię- cztery w jednej kabinie; dwa na Bo dl:łś każdy z n~ sroka słonca. czynę, to ona przez to jeszcze żad- Właśnie sam nus~z nad nustn 
tllu:;!o podróż nad Atlantykiem ma dole, dwa na górze. Oczywiście, Opalić się t~ marzenłe wszystkidl ~- nej szkody nie pońosi i dlatego nie P: Pe~ron przedłozył rachunek 1 
!O.OOO metrów sześciennych po- że nych kuncJUStek. może żądać odszkodowania za ca- piewaJący na paręset funt6w. 
iemności. 200 metrów długości, 28 na okręcie mają pasażerowie wię- l<tót nie ma Abbacił .,d>erły Adrja~ łowanie. Sędzia Talbot był w niemat} 

metrów średnicy, ksą swobodę ruchów, tyku?" Lączy ona w szczesólnle szczę- •• k!opocie, ?o . . . 
1<:>st więc największym statkiem po niż na statku powietrznym, wza- śllwy spn...~b morze I las. posiada ttłekne „MISS RODEO . nie znał się me ~ nic na kraWltl 
wr~trr.r.vm jaki dotąd zbudowano. mian za to jednak podróż trwa bez spacery I komfortowo urzadione 11-0tele. J k . d t cf • czyznie, . 
N?- obejście go dokoła s.....&..kim kro po„o'wnant'a kro·ceJ· Każdv znatidtt~e tu czego sz;uka. Zabawy at ~la oWn~o , blw 5 a l.0 n!e ~a Nie łatwo zresztą ferować sal 

& • • • • c.7u • • : • • • h k t wy~ aw1e w ~m ey pop1su1a stę k' ki d . 
kiem łtzeba p1ęcn1. minut, Kabiny dla załogi, umieszczone I W~'SCli:~ tańce I gra, ale i CIC e ~a ą - z ogromnem poy,·od;-eniem eowbo- mońs te wyro '. g y stę ma przt 

r.;rzyczern widz z podzrwem oglą- w samym środku stą.tku, wewnątrz kl, ~amotue 1~ace:'f 1 ~~~ wld;Jc~dri ye kanadyjscy, świetni jeźdzcy, sot;>ą uroczą słuzkę muzy teatra 
d<.t tehra aluminiowe, komory ga- powłoki, między haloneta.tni, są . rug~ m lł mie ~0" 050'' na .a- j~kby do <>wy::h bachmatów przy- neJ. , . O'N il 
:.:-qwc. i rezerwoary na materjał o- raczej wyito<ine. Gdy jednak spoj. ł:\ Id;:' Jes~ Port(J.'fose. • t ~ d rośli, a do tntFY ich należy pewna . - A ł~t - mowuk P; b e b · 
oałcwy: rzeć na wąskie drabiny aluminjo- toka ortor~e otoc.:r,ona Jes ,.. e : liczba cowgids, amazonek, nie u- nie ~ap aet am ~a s mę, 0 Y 

Nowy Zeppelin nie ma, jak jego we, prowadzące z kabin d() ma· ~ wzgór: . 200.~m.etrowe~. wysokości, stępujących m~żczyznom ani w do mczego. • . . . 
'ierwowzory, smukłego kształtu łych gondoli, w których pracują ktore ~1an.1aJą ~ieiseow~c pn~d ~~- od.wadze ani "' sztukach hippicz~ - Dlaczego s1ę paru ~ukma n 
cyJiara. lecz jest raczej motory i kręcą się śmigi, to w gło. n~em· mat_ra~t, a.le rue tamuJ~ or.3- nych. Na dalekim zachodzie ame· podobał"'? - J?vta sędzta. 

podobny do wielory~ wie kręci się na myśl, iż ci majt- wioneg~ tehn:ie!ua morza. rykańskim nazywają je „Miss Ro- - Była za ci:ssn•· 
. kowie wietrzni Połozeniu te.mu .zawd7.ięcza Porto- deo". , - Trudno nu wydać l'ą.d w ł 

>rtyczem podobieństwo skrzeł o- po ' rose sw, cumi. rMłinno~ i niewielkie A t k M' R d · d 1 sprawie tylko na skutek pani n 
fonowycq tworzą niewielkie sto- na wysokości tysięca metrów nad stosunkowo upałY Zbawlenfty wpływ . a .a ; d 1~c; . 0 

/
0 g:-. 0~lk1r a• znań -

'~nkowo stery boczne, zaś stery ziemią odbt:j4ć będę po tych dra-) morza la•O'dzii w~;elkic zbvt przeiask.ra- pt ewte~odJełz zte: z ru 1e1 p u. t- . O chętnie ..c l · k " · · · b' h kar ł . „ · „ o w st e mę ... czyzna a w zaciszu - , "ei;u UJą<;e wyso osc wzn1es1erua 1nac o 0111ne W'yprawy. 

1 
'łl'io.ne temperatun'. . 1 • · . k b' la · przed wysokim trybmtałem pri, 

Sd~:Vi~Jąt rol_ę .skrzelb~rz~s7fJ~h. Zdaje się, ft Ameryka niema za· Tiardzo ociwtceo:ana Jest także w:r- ~~ne~:::i m~k~"~:7.:iecie~eCow~ lnierzę sukienkę. 
t;: :i 1j eh a dmmiow1 ° k Y !es chen miaru używać olbrzymiego zeppe- , S>P3. Arbe, która PD.siada lriezlicrona, bc·v w swym szerokobrzeżnym ka- , - Czy nie sprawi to pani .Pl'll 
ą t .e ar zo, ~:1 ~ t anmą ba- lina jako statku pasażerskiego, • Ilość starych kościGłów l kia. peluszu jest zjawiskiem znanem w ' krości tu na oczach wszystkicłt. 

we maną, roc~ą~ntę ą szaro-sre r- lecz I Plrano to prześliczne stare :miastecz- całym świecie, tymczasem cow- - Och nie, przecież w szli 
ną pastą ~ uminyo~ą. 

1 
, 'ł c 1 h • ko eh ko w pob\,ixu Triestu. Monumentalna ka- I J!ir1s, mężna kobieta dzikiego za- kach salonowych niejednokrotni 

CzternaśCle ~elkich komót gazo-I iadj:w~~~:z;:łc:~~ =/~gi. wy W I 'tcdra zdobi całą okołlce i stanowi ceł 
1
. chodu jest ~ Europie !stotą obcą. rozbier:un się przed ~d.ownią. 

• wych · jeździe swoje' z Friedrichshafenj lcmych w)'cleczek. A zasłu~u1e ona na utotny sza- Sędzia przyznał racJę 1 pr?.)' !Jl 
.U!śd w sobie . tyleż ba~onetów, do Nowe 0 Y'orku statek nie wei-· . Nową mieJscowo.ścią jest za. to Lus-1cunek . .J';1ż jako ~ziewc.zyn~ czte- mocy garderobianej , • 
kto:r.ch zawartosć podnosi z łat~ mie .pą.'sa~erów, lecz tylko dwu-1 s111 CK~, które stało się takze zimo. 10 ~Z'Y. p1ęct:>l1?true dost8;dłJą . one p. O'Neil przebrała stę w inkryti 
wosc1ą .w g6rę stat~k. · f dziestu ośmiu ludzi załogi, którzy Wił stac.1ą kłlmatyc.ui„ kt.ma J w. Wem~ley mo~rta UJrz:~ć now~n~ _suki~~· , 

w~•cy człernascte łon":· na zmianę po czternastu pełnić bę- L~ssłn Gr~de lety na wysepce, l1~ rr.ałą, dop1e.ro p~ę~toletruą M!1f1el . Okazało ~ię, ze ~ma ,., ts 
Mot.ewy~ w stanie rozwinąć spra- dą służbę W czasie pOdrófy Ju. którei 100 ui21d7.:ie nawet śladu kurzu. Crosby, maJilC- JU:Z swego w1erz- cie była meco przyc1una, t 
wność dwu eh tysięcy koni i przy dzic otr:z~ywać będą ciepłe je. Plow aleje 1,1plękuaf ą jeszcze te tri dt?wca, którym ~h~ruje ona z po- O'N cil opowiedziała jeszcze, ii 
pomyślnym wietrze nadają statko- du.nie, gotowane na elektrycz- ho!nle prre:i naturę llł'OHtottą m1eł!co· ~z1wu god.nem ~:ustn:ostwem. Czy była narażona na sa~epld mę; 
w! . ' nych kuchniach. w~. 1ako panna, c~y J,ako m,~~a. cow- czym, . . 
azybkość 130 kilometrów na godzi Bel! ośrednio o w kończenju Pendant do Lassłn O!'ande łeet mała . grrls spę~za zyc1e w c1~żk!e1 pra- ~dy się raz }eden w tef sukm p 

b dz' P P Y młeiscow~ Lussln Piccolo, która przy- cy. WstaJe skoro tylko swit, sama Y.azala na ultcv. 
. ~ę, ę te daga bardzo dut• ltcr.bę gllścl. uprząta lll.leszkanie, gotuje, piecze Natomiast z~tę~a prawny fi: 

~k, ze py:zefzen ~ Londynu b do statek wypełniony wodorem, w Brionł kodczy kn sznur pereł nad EJntem kulbaczy swego konia, wy- mv utrzymywał żP sukni~ Za?l!l 
owego .or u moze . on ~rze Y~ ilości 70.000 metrów sześciennych, wodami Adriatyka. jP.:idża na pastwiska i tam pra<..11je wiła art stka p~zed trzema laty 

~· 60 .l~~z1'!1ach, ~ razi\
00

s md~J na. ":ytworzenie których t~zeba BriOd jest mlelscowoścla stwą, oto· tnk ciężko jak mężc~yzna .. Bo pra- wyrainil zażędała wąskiej i cł1 
sprj{'a1ąceJ p y w go Zl· zuzyc 300 tonn węgla, c~h. 201 CllOllą wicłlccsn ków I wafów. Wst-r- ca połączoDa z .k1lkotys1ącznem snej, żeby w niej wv-wołać e!e 
nac · · . . . wagon~w po 15 tonry. Na1p1.erw 1 stkle te t>a'IDiątkJ prusz.łokii roufpują l~tadem bydła to ~te ,ba~ate11!. Lec2 Sędzia kar.ał 'P· O'Neil p1'zejl 
. N.a samym .przod~te sta~ku mies odbęd~e on krótsze 1azdy,. po 2 - się f1Ji w proch, ale pomimo to stanowią )e~t t.o z?rowe za1ęc1~ t. kobiety te się w sukni po sali, ; dłui1o mit 

ct się stanowisko k1erown1ka, opa- 4 godzm, dla wypróbowania odpor ! atra.kcię 1 cel wycieczek. oada1ą i;tę· mu z prze1ęc1em cór, du 1 . . ta. oczym& Wreszcii 
trzone zarówno jak i wszystkie in- ności i wydajności motorów, na-/ .ll~a w Brloni w nlczcm ole różni enem tej piękne; przyrody przeję:.. rzy t JehJ poss ,~ .słobok'o o"łm 

bik ' k · li 1 · d • · d · · t h W t · f' · wes c nąw Z1 ,.., " • "' ne u ac1e o nanu z ce u ozy za- stępme prze s1ęwetm1e po roz . się od nkeiskleJ z.;my To też piękna ta yc . yras aJa one na 1zyczme k. 
bezpie.czającemi od "'iatru. Bez- 24-godzinną, poczem dopiero uda I mł.,.;,.,.owość Jest br~a sztarmem przez silne niewl:łsty, granitowego cha- wyrop ··ort• O'N .1 płaci· rach" · d • k b' k' 'k · d Am k' · I -·~ kt p. eg6 1e ei za posre nto za a mą t~rowm a się o . ery ·1: co nas.tąpt praw- spragnionych od~zynku kuracluny. ra eru. . . nek! 
Jf'St. gondola dla pasażerow, złą- dopodobnte w hstopadzte b. r. u..:~ł ... „ „„1 t · 'b 1 Przy całeJ swe) muskulaturze B ł t . k' v cfog di · . „„&J.J"'~.· ...,.e nam w en SJlOSo ca Y Miss Rodeo nie roni nic ze swej ko Y • 0 rueocze twan • · 

o · 

. Łodzią dookoła świata. 

w1e11iec pięknych młeJscowoścJ. Które biecości. Przeciwnie, jest to na- arlystk1. 
wybierzemy? wskroś kobieta ~ potrafi ona tak Dob~ze - . za~ołała - ale 11 

dCJbrze, jak miejska elegantka uży- g~y teJ s~nt me włotę! .- Ml 
ŁADNE DZIEWCZĘTA WOLNO wać pudru i karminu. A nie trzia· w1ąc to, yednem s~nłęciem 

CAŁOWAĆ. ha. przypuszczać, aby cowboy tro· zdai:ła z si~bie suknię, lllam. 
Tr~ej mieszkańcy Rygi noszą ' Grenlandji, morze Lodowate, cie- W osobliwej kwestii musiał roz- szc.zył się o nią tak bardzo. W je. . lłl zupełnie. 

~ię ~ zamiarem podróży nao'koło śninę Beringa do Australii i lndji, strzygać pewien sędzia kanadyjski gc życiu pierwsze miejsce zajmµje Chw1lę stała t:Jt z gestem lrwli 
świata w zwykłej łodzi rybackiej, przez kanał Sueski do Gibraltaru Quebec. Pewna młoda dziewczyna koń i u niej tak samo. 'ija drugiem gicznym.„ ~ negl~tt, a potem 
zaopatrzonej w motor i żagiel. i wzdłuż wybrz.e~y Europy zachcr wniosła skargę przeciwko jakiemuś l'l"iejscu dopiero jesl małżonek, a ży. ł~ wspaniałą w1ec.:z:orową toal• 

Śmiali podróżnicy maJą się skie- dniej z poWTotem do Rygi. I panu, który usiłował ją pocałować, I wreszcie ona sama. Życie •v.iedT.ie te .1 durtinyt;n krokiem wyszłe 
rować przez morze Północne do iądając za to odszkodowania. c,na twarde, mozolne, ale pełne u- sah są<loweJ. 
-· ---- -- ----- - - ·-···------ _. __ §_„ ____ • __ $ __ •. ____ ------- - - -

3) niepospolitej sile fitj'cznej. Pod-•ł A my wszyscy, kt6rzy małiś· dziewczyna była płocha i lekko· ny tenor,• jakich Włochy wys'J'ła! 
JACK LONDON. nosił bez trudu trzystafuntowv my dobrze czar tej kobiety i cier- myślna. tuzinami. „ . . 

worek mąki! Był człowiekiem rło- pienia, których była powodem, Dave przeczuwał widocznie, że .,Złoty .żar poczęła Stę mm k 

Złoty Z
• ar hrym, ale biada ·temu, kto wzbu·. pytaliśmy się wzajemnie, czem ;ię nie może z całą pewnością liczy~ tere"s~wac: . 6 -.r.-> . 

• dził jego gniew. Był wtedy .stra~z.- 1 ta his!oria skońC:zy.. • na ~ier;iość narzec~ncj. T? t~ż • B':c ~oze, ze tenor w .u-1~ t 
ny. Wszyscy go szanowalt i lubtl1.1 .J;łyhśmy pewni, ze dziewczyna bronił ssę długo zarum zgodził s1ę kichs .n1~~nanych sp~obóir.:, 

1 (Ciąg dalszy). Otóż tej zimy Dave pracował w spotkała tym razem swego pana 1 na wyjazd. zdobyc Je) serce, ~ hyc ~~~ 
Lon Mac Fane ciągnął dalej: Mammon Creek i zdobył złota :»a I władcę. Przed wyjazdem pomiędzy na- I?ave przestraszył Ją swą 
- Była wtedy przedziwnie pię- dziewięćdziesiąt tysięcy dolar.Sw., I dlacze~óżby nie? rzeczonymi zaszła sprzeczka, kM- stłą. . • • . . te tent 

kn~, piękni'ejszą niż dziś! Wtedy Ale gdy na wiosnę cała ta dolinka Dave był właśnie stworzony na ra spowodowała pewną drama-
6 

O~ałzałot si( pozm~b1- i c~ 
doprawdy uosobiała złoty żari zamieniła się w bagno Dave po- bohatera romansu. Był on wtedy tyczną scenę. ~ki' aub en ycznv.Ate ·estem. ZI 
7awracała wtedy wszystkie gło- stanowił powrócić do Dawson i prawdziwym królem i władcą. Dave w obecności ojca dziew· wił ;em oga ~· n1e 1 łynęło I 
wy i zdobywała w1'zystkie serr:a powędrował wzdłuż brze~ów Ju- Dziewczyna olśniona jego uro~ czyny raz jeszcze wysłuchał jej pe nił~·pe;~ydeZ:yzję d'iiewczyn· 
Zauważyłe~ z jakim tmdcm przy .. konu. dą i bogactwem, pokochała Jto ód przysiąg i zapewnień wierności i zrt 1z .„ b la b ć móże dzie, 
pt')mnfała sohie owe wyścigi w Dawson.. było wtedy ludnc111 pierwszego spojrzenia i gdy mi- t'zekł na pożegnanie: - Pamiętaj, " ;ay l~kkom~ślnąy ale nie sprv 
Dawson i moją wygraną. A je- mjastem i tu Dave ujrzał po raz nęło lato oboje zamienili obrącz· że może /nas rozłączyć tylko dz 'ną· . 
dnak oyłem wtedy. przez nią ko.. pierwszy „Złoty tar". ki zaręczytt'!w~. §m1erć! ..._ . . abtóż było to tak. 
chany 1 kochałem Ją. Bylem obecny przy tem spotka- Nadesda 1es1eń! Dave powtnten Stary Chauvet opowiadał, -~e Rozpoczynała się wiosna! Da~ 

Ni~ było wtedy mężczyzny, któ. niu i mogę zaświadczyć, że było był wróc.':ić do Ma.mmon Creek Dave opuściwszy swą telazną miał wrócić by poślubić d~ie'I 
ry by za nią nfo szalał. Tak pi~- to jakby uderzenie piorunu. Dziś by rozpocząć zimową pracę. Ale dłoń na ramię dziewczyny do- czynę Zapowiedział prŻybyd 
kną. jak wtedy była, otrzymała- jeszcze, gdy przypominam $Obie. dziewczyna nie chciała tak pręd- dał: - Pamiętaj, że nawet po swe pierwszym parowcem, któr 
h} bez najmniejszego trudu ja~ł- ow~ scenę, serce mi drży, ~dy !'O· j ko wziąć ~lu?u. Więc Dave po- s~erci pozostanies~ moją i. że popłynie po oswobodzonym od 11 
ko Parysa. A gdyby Parys znał ;t~, mysię, że wystarcz. mgnienia ok"':l, słał przy1ac1ela swego Dusky wyJdę z grobu, by etę odebrac! du Jukonie. 
wojna trojat'1ska napewnoby nie bv ujarzmić tego potężnego człr>- Burns'a i pozostał przy niej. Nie ulega kwestji, że scena ta Parowiec ten przybywał do Da1 
wybuchła. · · wieka. Było to zupełnie zbytecznt:. musiała uczynić potężne wraże- son w połowie czerwca. 

Obecnie jest to już tylko ruina Spotkanie to odbyło się w chat- ~dyż ,.Złoty żar" poi:;tanowiła, te nie na płochej dziewczynie. Nic Dziewczyna nie była zadowoli 
wierna cieniowi. który nigdy nie ee ojca Cbauvet. Dave przyszedł , będzie ieszeze korzystała ze swej znała ona dotychczas żyda, ani na. Dave przestał ją interesować 
wróci, a którego ciągłe jeszcze o- 1:-v omówić kwestje pleniętne, a1t> swobody i że ślub odbędzie ~;ę też charakterów ludzkich. Ws:z:v- dlatego, uczyniła postanowieni• 
cz(>kttie. nie moitło bvć nawet o tem mo- dopiero w przys:złvm roku. Da- scy mężczyźni miasteczka byli u które miało rozplątać sytuację. 

Rzliicz się miała tak: wv. gdy spojrzał na dziewczynę ve zgodził się na to, ale gdy Ju. jej stóp i żaden z nich nie ośmie- Tenor był jej niewolnikiem i śl! 
Lo,ow)aclałem ci wczoraj o o- Dave jakby oszalał i nie umiał kon zamarzł, 7.aprzęgnął swe ~sy liłby się grozić lub czynić jej j,t~ po posłusznem narzędziem . . We 
wym słynn~1 Dave Walshie, o powiązać dwuch myśli. i wrócił do Mam.mon Creek, pew- kiekolwiek wyrzuty. bee tego dziewczyna zdecydow1i 
widkim Dav.ę! Otóż opowiadając To pierwsze spotkanie tcłec!• ny, że następnej wiosny zostanie Ale Dave uczynił to i potem za- 7e gdy Dave przybędzie do Da~ 
to wsL-ystl<o bynajmniej nie prze. dowało o losie obojga. Dave 01e najszczęśliwszym człowiekiem na raz wyjechał. . son, kochankowie uciekną w of 
~adziłem. Dave pojawił się w n.a- wrócił już nad Jukon. PozostaJ w świecie. R~zęła się mna i zimowe wrotnym kierunku i P.c.>J'łyną sla 
szych okolicach w roku 1890. Dawson. przez miesiąc, pole~ • • • 11baw_y. I k.iem do Cirele City. Wsiedli wi~ 
Przybył. wraz ? innymi pos.zu'<i~ przez dwa miesiące, a naresr.c!e Ot6ż w tern rzecz, ~c serce W Dawson ":Y~tępował wtedy na. stat~k zwany . , Gok~e.::_-lłockel 
v.';;•" ;r~m1 złot~. Był fo c.dow1ck o prze.z całe lato. mężczyzny hyło stałe ; wierne, a młt.>dy, czarnooli1 t wypomadowa- a 1a ws1adlcm wraz 7. rittnt. 
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